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Faddiejew o współpracy
krajów RWPG
MOSKWA (PAP). W artykule

opublikowanym na łamach
dziennika „Iżwiestia” sekretarz

Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej Nikołaj Faddiejew
stwierdza, że w r. 1978 w poró­
wnaniu z r. 1950 dochód naro­
dowy krajów członkowskich
RWPG powiększył się 7.5 raza,

produkcja przemysłowa wzro­
sła niemal 12-krotnie, a global­
na produkcja rolnictwa zwięk­
szyła się ponad 2.5-krotnie. Ar­
tykuł poświęcony jest 30. rocz­
nicy działalności RWPG. Fad­
diejew podkreśla, że jednym z

decydujących czynników w o-

siągnięciu sukcesów Jest ścisła

współpraca gospodarcza i nau­
kowo-techniczna. opierająca się
na zasadach pełnego równo­
uprawnienia, wzajemnych ko­
rzyści i braterskiej pomocy
wzajemnej.
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Mróz i śnieg nie dajq za wygraną
i

Trwa wytężona batalia o przywrócenie
normalnego rytmu życia w kraju

• Nieustanne zmagania ze skutkami zimy • Pomoc zakładów

w wyładunku węgla • Krakowscy studenci stanęli do pracy
• Konieczna dyscyplina energetyczna

WARSZAWA (PAP). Nadal trwa wal­
ka z mrozem i śniegiem. Już kolejną
dobę energetycy, kolejarze, pracownicy
służb miejskich i drogowych, a tak­
że komunikacji i zaopatrzenia, przy wy­
datnej pomocy wojska i całego społe­
czeństwa czynią wszystko dla przywróce­
nia normalnego rytmu życia w kraju. To

właśnie dzięki olbrzymiemu wysiłkowi i

poświęceniu setek tysięcy ludzi, którzy
dzień i noc trwają na swych posterunkach
— sytuacja • wyraźnie się poprawiła. W
wielu zakładach pracy można było podjąć
codzienną produkcję. Sprawnie na ogół
funkcjonował handel, placów ki usługowe i
służba zdrowia.

Posiedzenie
Biura Politycznego KG PZPR

WARSZAWA (PAP). Biuro Polityczne KC
PZPR na posiedzeniu 3 bm. dokonało oceny
realizacji wytycznych Biura Politycznego oraz

dotychczasowych przedsięwzięć Rady Ministrów

zmierzających do złagodzenia skutków ostrego
ataku zimy. Stwierdzono, że przyniosły one

poprawę sytuacji w transporcie
'

kolejowym i

komunikacji miejskiej, w zapewnieniu przejezd­
ności dróg. Następuje stopniowe uruchamianie

przemysłu.
Biuro Polityczne zaleciło Radzie Ministrów

otoczenie szczególną troską sprawy funkcjono­
wania systemów ogrzewczych i zapewnienia
zaopatrzenia ludności w opał tak, aby jak naj­
szybciej w pełni wyeliminować zakłócenia
dotkliwie odczuwane przez mieszkańców nie­
których regionów kraju. Podkreślono koniecz­
ność kontynuacji wysiłków w celu przywróce­
nia pełnej mocy systemu energetycznego oraz

sprawnego działania transportu kolejowego i

drogowego.

W połowie stycznia w Polsce

Biuro Polityczne wyraziło uznanie dla ofiar*

nej pracy kolejarzy 1 transportowców, energe­
tyków, pracowników służb komunalnych 1 służ­
by zdrowia, dla górników, dla załóg wielu za­
kładów pracy i przedsiębiorstw handlowych,
dla setek tysięcy obywateli, którzy przyczynia­
ją się do usuwania skutków zamieci i mrozów.

Na szczególne wyróżnienie zasługuje pełna po­
święcenia pomoc dla społeczeństwa i gospodar­
ki ze strony żołnierzy Ludowego Wojska Pol­
skiego i funkcjonariuszy Milicji Obywatelskiej.
Energiczną i sprawną działalność rozwijają te­
renowe władze administracyjne i Instancje
partyjne.

Biuro Polityczne wyraża przekonanie, <że

działając zdyscyplinowanie, wspólnym wysił­
kiem w krótkim czasie zostanie w pełni przy­
wrócona normalna praca gospodarki i transportu.

INAUGURACJA

Międzynarodowego Roku Dziecka

Ponad 20 tys. drogowców 1

pracowników wielu zakładów

zatrudnionych było 3 bm. przy
oczyszczaniu tras komunikacyj­
nych. Dzięki ich wysiłkom w

ciągu ostatniej doby zdołano

przywrócić przejezdność także
na 57 odcinkach dróg oczyszcza­
nych w drugiej kolejności, li­
czących w sumie 964 km oraz

na ponad tysiącu odcinkach dróg
oczyszczanych w trzeciej ko­
lejności, mających długość po­
nad 11,1 tys. km.

Silne wiatry i opady śniegu
powodują jednak powstawanie
nowych zasp, utrudniających
ruch kołowy. Wskutek utrzy­
mujących się zawiei, nieprze­
jezdne są drogi oczyszczane w

pierwszej kolejności między Ko­
szalinem a Kołobrzegiem i

między Bydgoszczą a Człucho­
wem.

Na sieci kolejowej pracowało
3 bm. kilkadziesiąt tysięcy
osób — kolejarzy. żołnierzy,
pracowników wielu zakładów,
którzy starali się zapewnić
możliwie sprawny kurs pocią­
gów. Wysiłki te przyniosły
znaczne efekty.

Nadal jednak notuje się za­
kłócenia w komunikacji pasa­

żerskiej PKP. Wiele pociągów
przyjeżdża do celu ze znaczny­
mi opóźnieniami, co jest wyni­

kiem m. In. zawiewania zwrot­
nic przez śnieg. Nie zawsze re­
gularnie przybywają do końco-

wej stacji pociągi kursujące na

trasach lokalnych i podmiej­
skich.

Życie codzienne stolicy powoli
powraca do normy. Kolejną
dobę trwa społeczna służba

przy usuwaniu skutków śnieży­
cy i mrozów.

Ciepłownie warszawskie do­
chodzą już do pełnych mocy r

wyjątkiem elektrociepłowni na

Siekierkach.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Studenci pracują przy odśnieżaniu. Fot. W. Klag

Dramatyczna akcja
na Wiśle w obronie

ludzi i elektrowni
Drugiego stycznia w godzi­

nach popołudniowych w wyni­
ku dużego nagromadzenia się
kry lodowej wystąpiła woda na

lewym brzegu Wisły. Zagrożo­
ne zostały wsie Kamień, Ruso-
cice i Kłokoczyn.

Równocześnie w wyniku za­
torów lodowych spadła o poło­
wę ilość wody dostarczanej do
Elektrowni Skawina. Fakt ten

miał ogromne znaczenie dla
Ilości przekazywanej przez e-

lektrownię energii.
Po niezwykle ofiarnej akcji

milicji, wojska, straży pożar­
nych i miejscowej ludności r-

czyszczono z kry najbardziej
niebezpieczne odcinki wody. E-
lektrowni w Skawinie nie gro­
zi już w tej chwili awaria. Wie­
czorem dostarczyła ona 400 MW.

Akcja trwa.

Obszerny reportaż Macieja
Szumowskiego z dramatycznej
akcji prowadzonej całą noc dru­
kujemy na str. 3.

S. Bachtiar premierem Iranu
Cesarz uda się „na wypoczynek” za granicę?

PARYŻ, LONDYN, WA­
SZYNGTON (PAP). Senat i

Zgromadzenie Narodowe Parla­
mentu irańskiego zaaprobowały
w środę na oddzielnych zam­
kniętych sesjach 63-letniego dr

Szapura Bachtiara jako nowego
premiera Tranu. Jego cywilny
rząd zastąpi wojskowy rząd

gen. A .zhariego, który sprawo­
wał władzę przez 2 miesiące,
ponosząc fiasko w próbach do­
prowadzenia do opanowania
kryzysu. Głosowanie, zwłaszcza
w senacie, cechowała niska

frekwencja. Ponadto wielu o-

becnych senatorów wstrzymało
się od głosu.

Agencje prasowe sceptycznie i
ostrożnie oceniają szanse nowe­
go rządu, wskazując na izola­
cję w jakiej Bachtiar znalazł

się, gdyż nie wysunął żądania
abdykacji cesarza, czego doma­
ga się opozycja.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP). Z inicjatywy Narodów

Zjednoczonych 1979 rok ogłoszony został Mię­
dzynarodowym Rokiem Dziecka i służyć będzie
pogłębieniu troski o rozwiązywanie proble­
mów najmłodszego pokolenia, które stanowi ok.
1/3 całej ludzkości. Sprawy te w wielu krajach
świata są jeszcze bardzo skomplikowane, wy­
magają podjęcia ogromnego wysiłku oraz two­
rzenia warunków skuteczniejszego działania
dla dobra najmłodszych.

W Polsce oficjalne obchody Międzynarodowe­
go Roku Dziecka rozpoczną się w połowie sty­
cznia br. Na inaugurację tę nasz kraj przycho­
dzi z konkretnym dużym dorobkiem. Troska o

dobro dziecka i wychowanie młodego pokolenia

— zalicza «ię doń niemal co trzeci Polak — na­
leży do podstawowych zadań polityki społecz­
nej, oświatowej, kulturalnej i ekonomicznej
partii i państwa. Umacnianiu rodziny i zapew­
nianiu jej coraz lepszych warunków rozwoju
sprzyjają ustanowione zasiłki rodzinne, świad­
czenia macierzyńskie, fundusz alimentacyjny,
dodatki na opiekę nad dziećmi kalekimi i inne.

Szczególnego znaczenia nabierają w br. przed­
sięwzięcia zgłoszone do międzynarodowego pro­
gramu obchodów MRD. Bardzo ważnym akcen­
tem obchodów będzie oddanie do użytku części
klinicznej Pomnika-Szpitala Centrum Zdrowia
Dziecka w Międzylesiu.

Radziecka

pszenica dla Polski
WARSZAWA (PAP). 3 bm.

zawarty został między Cen­
tralą Handlu Zagranicznego
„Rolimpex” a radzieckim

przedsiębiorstwem „Eksport-
chleb” kontrakt na dostawę
500 tys. ton pszenicy kon­
sumpcyjnej z ZSRR do Pol­
ski w 1979 r.

Obecny kontrakt jest kon­
tynuacją wieloletniej współ­
pracy w tej dziedzinie mię­
dzy obu krajami.

Zboża radzieckie, a zwłasz­
cza pszenicę cechuje wysoka
jakość. Korzystny jest rów­
nież fakt, że są one w ca­
łości dostarczane drogą lądo­
wą, odciążając w tym za­
kresie polskie porty morskie.

Zakłady Sprzętu Sportowego
„Polsport” w Bielsku Białej
produkują sprzęt sportowy. O-
bok przyrządów do wyposażenia
sal gimnastycznych wytwarza
się tu poszukiwane narty dzie­
cięce oraz wiązania do nart

dziecięcych typu „Delta”, mło­
dzieżowych „Gama” i dla doro­
słych typu „Beata”. Uruchomio­
no także produkcję hamulca do

nart, wiązań do nart biegowych
— niedawno ukazała się też se­
ria informacyjna wyciągów or­
czykowych. N/z: pakowanie
nart.

CAF — Jakubowski —telefoto

Propozycja reorganizacji
metod pracy ONZ

NOWY JORK (PAP). Sekretarz generalny ONZ Kurt Wald-
heim stwierdził podczas konferencji prasowej w Meksyku, że
zamierza zaproponować podczas najbliższej sesji Zgromadze­
nia Ogólnego przedsięwzięcie kroków zmierzających do mo­
dernizacji metod pracy Organizacji Narodów Zjednoczonych.
Modernizacja zmierza do tego, by działania ONZ przybrały
charakter bardziej praktyczny, a mniej teoretyczny. Kurt
Waldheim ocenił dotychczasowe metody pracy organizacji
jako przestarzałe, stwierdził jednak, że pozostaje ona w dal­
szym ciągu najważniejszym instrumentem zapewnienia po­
koju na świecie.

Konferencja prasowa odbyła się w trakcie 24-godzinneJ wi­
zyty sekretarza generalnego w Meksyku, podczas której spot­
kał się on z prezydentem tego kraju Jose Lopezem Portillo
aby omówić sytuację międzynarodową.

R. Hess wrócił do celi więziennej
BERLIN ZACHODNI (PAP). Po 5-dniowym pobycie w bry­

tyjskim szpitalu wojskowym Rudolf Hess, przewieziony został
w środę z powrotem do celi w zachodnioberlińskim więzieniu
Spandau. Badania przeprowadzone w szpitalu wykazały, że
choroba wzroku, na jaką cierpi Hess, nie wymaga stałej opie­
ki lekarskiej.

Należy przypomnieć, że Rudolf Hess Jest ostatnim hitlerow­
skim zbrodniarzem wojennym, skazanym przez trybunał no­
rymberski, który odbywa jeszcze wymierzoną mu karę.

Podwyżka cen w Grecji
SOFIA (PAP). W Atenach poinformowano o podwyżce cen

niektórych artykułów spożywczych m. in. produktów mięs­
nych i nabiałowych. Cena mięsa wzrasta o 28—30 proc., dro-

. biu—o13proc.,mleka—o24proc.,jaj—o14proc.Pod­
wyżki cen objęły również transport kolejowy, morski I lot­
niczy. W najbliższej przyszłości należy oczekiwać również
wzrostu opłat za energię elektryczną i gaz, a także za usługi
pocztowe i telefoniczne.

Atak sil rodezyjskich na Mozambik
LONDYN (PAP). Wojska rasistowskiego rządu lana Smitha

zbombardowały obóz uchodźców rodezyjskich w pobliżu mia­
sta Beira na terenie Mozambiku. Informując o tym guberna­
tor prowincji Sofela, Fernando Matavele, poinformował rów­
nież o wykolejeniu pociągu przez terrorystów rodezyjskich.

Rasistowski reżim w Salisbury nasila ataki 1 operacje sa­
botażowe w Mozambiku w celu zakłócenia sytuacji w tym
kraju i siania zamętu wśród ludności.

Zamach w Madrycie
MADRYT (PAP). Gubernator wojskowy okręgu madryc­

kiego, generał Constantino Ortin Gil został postrzelony przez
nieznanych sprawców w środę po południu w Madrycie. Prze­
wieziono go do szpitala w „beznadziejnym stanie”.'

MADRYT (PAP). W stolicy Hiszpanii poinformowano w śro­
dę wieczorem, że ranny podczas zamachu gubernator wojsko­
wy Madrytu, gen. dywizji Constantino Ortin Gil zmarł w kil­
ka godzin później.

Polska deklaracja o wychowaniu
społeczeństw w duchu pokoju
Wypowiedzi przedstawicieli państw w ONZ !

NOWY JORK (PAP). Kores­
pondent PAP Zbigniew Boniecki

uzyskał dalsze wypowiedzi przed­
stawicieli państw w ONZ na te­
mat poparcia polskiej deklaracji
o wychowaniu społeczeństw w

duchu pokoju.

Stały przedstawiciel Czecho­
słowacji w ONZ, amb. Ilia Ku­
liński. — Przywiązujemy wiel­
kie znaczenie do tej humanis­
tycznej inicjatywy, której ideę
przedstawił na forum ONZ
I sekretarz KC PZPR Edward
Gierek.

Przedstawicielka Kanady, pani
L. Thomsen. — Głosowaliśmy za

deklaracja, ponieważ podobnie
jak inne kraje wierzymy, że
wszyscy powinniśmy aktywnie
dążyć do bardziej pokojowego
świata. Istnieje coraz większa
potrzeba, zarówno ustalania za­
sad kierujących naszym postę­
powaniem, jak i podejmowania
praktycznych kroków w celu

zmniejszania napięcia, które za­
graża pokojowi.

Przedstawiciel Białoruskiej
SRR, W. W. Greków. — Wielkie

znaczenie deklaracji polega nią
tylko na tym, że potwierdza
ona i proklamuje istotne mię­
dzynarodowe zasady prawne,
ale określa zarazem środki ich

realizacji. W -tym celu deklara­
cja apeluje, aby środki maso­
wego przekazu pomagały w wy­
chowaniu społeczeństw w du­
chu pokoju, a zwłaszcza w

kształtowaniu umysłów mło­
dzieży.

Przedstawiciel Arabii Saudyj­
skiej, amb Dżamil Barudi:
— Trudno uwierzyć, aby ktpi
mógł mieć zastrzeżenia wobet

deklaracji. Jej tekst jest w rzt*
czywistości sumowaniem pow­
szechnych aspiracji świata w

sprawie osiągnięcia stanu peł­
nego pokoju.

Przedstawiciel Mongolii, D.

Erdembileg. — Uchwalenie zgło­
szonej przez Polskę deklaracji
służyć będzie potwierdzeniu naj­
istotniejszego dla wszystkich lu­
dzi prawa do życia i pracy w

pokoju. Przyczyni się to do u-

mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, zgodni*
z zasadami Karty Narodów Zjed­
noczonych.

■
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Apel bez odzewu
W ostatnich dniach telewizja i prasa apeluje o ochronę bu­

dynków mieszkalnych przed nadmiernym wyziębianiem,
przez staranne zamykanie bram, uszczelnianie okien itd. Bar­
dzo to słuszne ale w wielu wypadkach jest to wręcz niemo­
żliwe i to nie z powodu braku dobrej woli mieszkańców.

Mieszkańcy w domu przy ul. Karmelickiej 33 w Krakowie;
od 10 miesięcy nie możemy doprosić się administracji o dopa­
sowanie głównych drzwi budynku do futryny, skutkiem czego
jedno skrzydło pozostaje całkiem otwarte, drugie zaś — z po­
wodu braku klamek i rygli — samoczynnie się otwiera.

Zepsuta jest również brama, prowadząca na podwórze posesji.
W ustępie na parterze nie ma kto wstawić szyby w wy­
wietrzniku — w efekcie zamarza pion kanalizacyjny, pękają
rury, zalewając piwnice. Na dodatek od roku nieczynny jest
automat świetlny na klatce schodowej — żarówki świecą się
przez całą noc.

Usunięcie opisanych usterek nie wymaga ani większych
wysiłków, ani też wielkich kosztów. Jak więc wytłumaczyć
fakt, że monitowany przez nas od szeregu miesięcy Rejon
Obsługi Mieszkańców „Piasek” przy ul. Krupniczej 6 zbywa
nasze skargi milczeniem?

Podpisy mieszkańców domu nr 33

przy ul. Karmelickiej

Przygotowania do samotnego rejsu
non-stop dookoła świata .

PRZEMYŚL (PAP). 1400 mil morskich ma już za sobą jacht
„Dar Przemyśla”, na którym kapitan jachtowy żeglugi wielkiej,
przemyślanin Henryk Jaskuła zamierza odbyć samotny rejs
dookoła świata bez zawijania do portów. Jacht odbył 3 próbne
rejsy pełnomorskie po Bałtyku, w trudnych warunkach, przy
sile wiatru sięgającej nawet do 11 stopni w skali Beauforta.

Zgodnie z ustaleniami kpt. H. Jaskuła ma wypłynąć z Gdyni
na przełomie maja i czerwca br. na trasę o długości 33 tysięcy
mil morskich. Sama podróż potrwa ok. 350 dni, a zatem powrót
zaplanowano na maj 1980 r. Podobnego wyczynu, o najwyższej
skali trudności, dokonali dotąd tylko trzej żeglarze zagraniczni.

Wydanie magazynowe „GP” już w pigtek
W związku z wprowadzeniem dodatkowej wolnej soboty w

styczniu br., najbliższy magazyn „Gazety Południowej” ukaże

się już w piątek, 5 stycznia na 3 dni w objętości 8 stron. Czy­
telnicy znajdą w nim wiele interesujących materiałów. JE­
RZY PIEKARCZYK pisze o tym, jak zarabiano na nieuczci­
wości przy zazielenianiu krakowskich osiedli. EWA OWSIA­
NY w wywiadzie, z doc. dr Michałem Juszczyńskim mówi o

torakokardiochirurgii. KONRAD STRZELEWICZ przypomina
o zbrojnym czynie Górnoślązaków. Ponadto ZENON DRA-
WICZ donosi z Kuby o ofensywie na nikiel, zaś TADEUSZ
WÓJCIAK — z Syberii o zaskakującej współczesności. Jak co

tydzień „Sobotnie dialogi”, „Zderzenie z Temidą”, i sporo cie­
kawostek itp.

Łódzka „Telimena” przygotowała na tegorocz­
ny karnawał atrakcyjne suknia dla pań.

Od5bm.wKTF

II część „Veiws 78“
(Inf. wł.) 5 bm. w Krakow­

skim Towarzystwie Fotogra­
ficznym ul. Bohaterów Sta­
lingradu 13, otwarta zostanie
II część ekspozycji Salonu
„Venus 78”. I część „Venus”
zwiedziło od maja do listopa­
da ubiegłego roku ponad 130

tys. ludzi. Galerię obejrzeli
nie tylko krakowianie, także

goście z NRD, ZSRR, Ru­
munii, Czechosłowacji, Ju­
gosławii, Węgier. Międzyna­
rodowy Salon „Venus” okazał
się w ciągu minionych lat

jedną z wielkich atrakcji
Krakowa. Do zwiedzenia

drugiej części „Venus 78” nie

musimy chyba zachęcać. Na

marginesie — prawdziwą
plagą stały się kradzieże fo­
togramów dokonywane przez
zwiedzających. W roku u-

biegłym zginęło ich kilka­
naście.

zabytków Heakowa
Pracownicy, wykonawcy imprez oraz bywalcy

Dzielnicowego Domu Kultury Kraków-Krowo-
drza, mieszczącego się w Dworku Białoprądnic-
kim,'postanowili systematycznie zbierać i prze­
kazywać pieniądze na odnowę zabytków kra­
kowskich. Pierwszą sumę w wysokości 3477 zł.
zebrali pracownicy, uczestnicy Spotkań Ro­
dzinnych i Jazz-Clubu „Dworek”, publiczność
Galerii Młodych oraz państwo Jurkowie, któ­
rzy przekazali swoje honorarium za wykład
na Spotkaniach Rodzinnych.

Grupa 29 pracowników Nowohuckiego Przed­
siębiorstwa Instalacji Przemysłowych „Mon-
tin” zatrudnionych w Piesteritz — Cosving oraz

18 pracowników zatrudnionych w Schwarzhetóe

w NRD przekazali 647 marek.

Członkowie Zakładowego Koła LOK przy
Drukarni Wydawniczej w Krakowie wpłacili
1500 zł.

Przypominamy numer konta Zarządu Rewa­
loryzacji Zespołów Zabytkowych Krakowa:

NBP VII O/M Kraków Nr 35073-8321-188-85. (e)
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Z dalekopisu
(cas) ® Z OKAZJI święte

narodowego Socjalistycznej
Republiki Birmańskiej,
przypadającego w dniu 4
bta., przewodniczący Rady
Państwa Henryk Jabłoński

wystosował depeszę gratula­
cyjną do prezydenta repu­
bliki U Ne Wina.

® NACZELNY dowódca
sił zbrojnych NATO w Eu­
ropie, amerykański gen. A-
lcxander Haig, oświadczył
w- środę na konferencji pra­
sowej, że ustąpi z tego sta­
nowiska ź dniem 30 czerwca

br. Gen, Haig pełni funkcję
naczelnego dowódcy sił

zbrojnych NATO w Europie
od 15 grudnia 1974 r.

$ 5 STYCZNIA na Gwa­
delupie — francuskim de­
partamencie zamorskim

rozpocżnie się dwudniowy
„szczyt” przywódców czte­
rech naństw zachodnich —

Francji. Stanów Zjednoczo­
nych, W. Brytanii i RFN.

Spotkanie to odbywa się z

inicjatywy Valery’egą Gis­
carda d’Estaing, a wezmą w

nim udżiał prezydent Jimmy
Carter, prenrer James Cal-

laghin i kanclerz I-Ielmut
Schmidt. „Szczyt” ma nie­
formalny charakter i przy­
wódcom towarzyszą Jedynie
małżonki oraz najbliżsi
współpracownicy.

PREZYDENT Indii

Sanjiva Reddy otworzył 3
bm. w Delhi siódmy między­
narodowy festiwal filmowy,
w którytn o główną nagro-
dę — Złotego Pawia — ubie­
ga się 24 filmy, wśród nich
„Milioner” w reżyserii Syl­
westra Szyszki z Ewą Zię­
tek i Januszem Gajosem W
rolach głównych.

® JAK PODAŁA radio­
stacja Zjednoczonego Frontti
Ocalenia Narodowego Kam­
bodży, siły frontu (liczące
ok. 8 tysięcy ludzi) Zajęły
miasto Kompong Cham le­
żące w odległości ok. 70 km
od Phnom Penh, biorąć wie­
lu jeńców i zdobywając zna­
czne zapasy broni, amunicji
i sprzętu.

® w Środę w Genewie
odbyło się kolejne spotkanie
szefów delegacji ZSRR 1
CSA prowadzących rozmo­
wy w sprawie Ograniczenia
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych.

® Z POŁUDNIOWEGO
Libanu napływają Wiado­
mości o stale nasilającej się
aktywności izraelskiego lot­
nictwa wojskowego, które

dokonuje lotów zwiadow­
czych nad terytorium libań­
skim.

® TRZY pożary Wybu­
chły w środę rano w Ham­
burgu. Trzy osoby jmibgły
śmleró a dwie śą rgftńe.
Najgroźniejszy pożar wy­
buchł W centrum miasta. Ż
nieznanych dotychczas przy-
czyn stańął W płomieniach
wielopiętrowy dom. Zginęli
mężczyzna i kobieta, którzy
wyskoczyli z okien ratując
Się przód pożarem. Ofiarą
pożaru padła również 28-Iet-
nia kobieta mieszkająca na

piątym piętrze W dzielnicy
Hamburga Winterhude. Jej
męża zdołano uratować.
Przyczyny tego pożaru rów­
nież nie są znane.
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Trwa wytężona batalia o przywrócenie SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

normalnego rytmu życia w kraju

Komunikat PLL „LOT"

Polskie Linie Lotnicze
„LOT” apelują do krajo­
wych importerów towarów

przywożonych samolotami 1 z

zagranicy o jak najszybsze
zgłaszanie Się pę odbiór tych
towarów z magazynu na

międzynarodowym lotnisku
Okęcie. Jest to konieczne za

względu na rosnącą ilość to­
warów, co grozi całkowitym
wyczerpaniem wolnych po­
wierzchni magazynowych.
Zdając sobie sprawę z panu­
jących jeszcze trudno&i w

organizowaniu rytmicznego
i wydajftego transportu ko­
lejowego, PLL „LOT” pro-
śzą jednak swoich kontra­
hentów o maksymalną mo­
żliwą pomoc W tej sprawie.

a

(DOKOŃCZENIE ZF STR. 1)

Sytuacja w kraju
WARSZAWA (PAP). Mimo

występujących jeszcze trudności
z dowozem
także mimo
nićżeń w

elektrycznej
przemysłowe
placówki handlowe i usługowe
skutecznie rozwiązują kłopoty
Spowodowane silnym atakiem zi­
my.

Terenowi korespondenci PAP

informują 3 bm. -

W Warszawie w swoich ma­
cierzystych przedsiębiorstwach
stawiło się 3 bm. na pierwszej
zmianie przeszło 300 tys. pra­
cowników stołecznego przemy­
słu. Produkcję podjęły głównie
te zakłady, których wyroby do­
starczane są na zaopatrzenie
rynku i na eksport (pozostałe
załogi włączyły się energicznie
do porządkowania-lilie,
do uprzątania śniegu z

fabrycznych).
W tyćh

szczególnie
na praca
Wszystkie kopalnie węgla ka­
miennego w pełni wywiązują
się ż planowvch zadań wydo­
bywczych. Na trzy zmiany
pracują brygady załadowcze —

tak, aby jak najszybciej od­
prawić W drogę wypełnione
węglem Wagony.

W stosunkowo trudnej sy­
tuacji jest hutnictwo. Załogi
śląskich hut wykorzystują okre­
sy przerw w dopływie prądu na

remontv

gićznych.
3 bm.

Stocznia
N,-> ifl Statkach pfówadżone
roboty wyposażeniowe.

W Staczńi iin. Komuny Parys­
kiej w Gdyni część urządzeń
produkcyjnych uruchomiono w

nocy, kiedy spada zapotrzebo­
wanie na energię elektryczną.

W trudnych warunkach ńra-

ćuja nadal gdańscy i gdyńscy
**tMM. Przy nabrzeżach ńbr-
tów Trójmiasta brąz na redach

Cumuje nonad IGO jednostek.
W Łodzi 3 bm. Wznowiona

została praca w dużej cżeści za­
kładów przemysłu lekkiego.
Rrzede Wszystkim ruszyła pro­
dukcja we wszystkich przędzal­
niach baWełńy, wełny 1 stulany,
« także teksturówni zakładów
„Biśtóha". Wykonywanie zadań

nowego roku nodjęłr także
wielkie fabryki odzieżowe
„Wólczanka” i „Próchnik”.

Podobnie brio W woi. poznań­
skim. W Zakładach Koncentra­
tów Spożywczych „Amino” do

nracy stawiły się kobiety miesz­
kające nawet w odległych pery-
feryjnych miejscowościach. Za­
kłady te wyekspediowały do
odbiorców w całym kraju
pierwsze partie wyrobów spo­
żywczych.

Wiele roboty miała 2-tyslęczna
załoga Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego we Wrocła­
wiu. Prace koncentrują sie tu­
taj na wykonywaniu pilnych
remontów lokomotyw Spalino­
wych oraz na budowie nowych
nndwozi dla weglarek i specja­
listycznych wagonów towaro­
wych.

Wysokie tempo pracy utrzy­
muje płocka petrochemia, do-
stereżająća oleju opałowego m.

łrt. dla elektrowni „Ostrołęka”
i „Pątnów” oraz elektrociepło­
wni „Siekierki”. W ciągu doby
eksned.iuie się stąd 14 tys. ton

paliw. Kombinat zaczyna od­
czuwać jednak brak cystern,

pracowników, a

stosowanych Ogra-
dOpłyWie energii
— liczne Zakłady
i budowlane oraz

trudnych
ważna jest
śląskich

a także
terenów

dniach

rytmicz-
górników.

agregatów metalur-

wznowiła produkcję
Gdańska im. Lenina.

są

które nie zawsze są zwracane w

terminie.

Mróz i śnieg uniemożliwiają
prowadzenie robót na większo­
ści placów budowy. Budowlani

kontynuują prace jedynie tam,
gdzie
runki

tysięcy
m. in.

pozwalają na

atmosferyczne,
budowlanych

w utrzymywaniu
malnych prac w elektrowniach
i elektrociepłowniach — w Pąt­
nowie, Turowie, Kozienicach,
Koninie, Ostrołęce, Warszawie,
Łodzi. Ekipy budowlanych dy­
sponujące ciężkim sprzętem i
samochodami pracują przy od­
śnieżaniu ulic i szlaków komu­
nikacyjnych m. in. w Warsza­
wie, Gdańsku, Bydgoszczy, Ło­
dzi, Wrocławiu i Poznaniu.

Mimo trudnych warunków

poprawiło się zriacznie zaopa­
trzenie sklepów. W Łodzi np.
wszystkie artykuły spożywcze
są dostarczane do sklepów zgod­
nie z zamówieniami.’ Podobnie

było 3 bm. w Rzeszowie. W go­
dzinach rannych z miejscowej
bazy przedsiębiorstwa transpor­
towego handlu wewnętrznego
wyruszyło blisko 200 samocho­
dów dostawczych dowożąc do

różnych miejscowości woje­
wództwa artykuły spożywcze.

Większe trudności są' , nato­
miast z zaopatrzeniem sklepów
Wiejskich. Wiąże się to Z Sytua­
cją na drogach lokalnych. W

woj. leszczyńskim przy odśnie­
żaniu tych dróg aktywnie ucze­
stniczą. rolnicy.

to wa-

Kilka

pomaga
nor-

W województwach
krakowskim,

nowosądeckim
i tarnowskim

stycznia w2 ......
____

Zakładach Betoniarskich i Żel­
betowych „Żelbet” spośród bli­
sko 1590 załogi, ze względu na

duże odległości i trudności z do­
jazdem, nie stawiło się do pra­
cy kilkadziesiąt osób. Resztą
załogi skierowana została dó

pracy przy obsłudze Stacji kole­
jowej wewnątrz zakładu, ob­
słudze kotłowni, stacji pomp,
transportu za- 1 wyładowcze­
go. Wykonywano roboty remon­
towe. Blisko IGO osób skorzy­
stało z zaległego urlopu. Wczo­
rajszy dzień pracy upłynął po­
dobnie.

W „Telpodzle” wczoraj i

przedwczoraj do pracy stawiła
się .cała załoga w komplecie.
Dokonywano przeglądu urzą­
dzeń, ogrzewano pomieszczenia
produkcyjne. . Wczorajszy dzień

pracy był już normalnym dniem

produkcji.
W Krakowskiej Fabryce Apa­

ratów Pomiarowych „Mera-
KFAP” 2 stycznia do pracy przy­
było 50 proc, załogi,
wali prace
prace
miast
nie.

W
krakowskim w dalszym ciągu
występują trudności z rozła­
dunkiem Zamarzniętego węgla.
Mimo ciężkich warunków ekipy
dają sobie radę i po ręcznym
rozbiciu skorupy urządzenia
mechaniczne przerzucają opał
ż wagonów na samochody. Od

godzin wieczornych we wtorek
do wczorajszych godzin popo­
łudniowych w Krakowskiem

wyładowano około 1.500 t opału.
Udział

ciągniki
niczych.
Wczoraj
żaniu, rozwożeniu węgla

Krakowskich

Wykony-
zaśtępcze, a także

montażowe. Wczoraj nato-

praca toczyła się normal-

województwie miejskim

w akcji zimowej biorą
Spółdzielni Kółek Rol-
M. in. w Krakowskiem

pracowałb przy 'odśnie-
oraz

S. Bachtiar premierem
Iranu

rozwożeniu artykułówprzy
pierwszej potrzeby w gminnych
spółdzielniach około 200 ciągni­
ków. W pełnej gotowości są też

państwowe ośrodki maszynowe
w województwach tarnowskim,
nowosądeckim i krakowskim.

Trudności występują przy Od­
biorze mleka z punktów skupu.
Jednak dzięki ofiarności załóg
w dniu wczorajszym mleko
choć z opóźnieniem — dostar­
czone zostało do sklepów, (cm)

Krakowscy studenci odpowie­
dzieli na apel zawarty w komu­
nikacie Rady Ministrów i wczo­
raj zgłosili się w swoich uczel­
niach by podjąć pracę przv usu­
waniu skutków zimy. W Uni­
wersytecie Jagiellońskim —

jak nas informuje kierownik
Działu Spraw Młodzieżowych
Zbigniew Bąk: wczoraj goto­
wość przystąpienia do pracy
zgłosiło 500 osób. Część studen­
tów rozładowywało wagony dla
„Bonarki”, część odśnieżało te­
ren wokół akademickich pla­
cówek i budynków mieszkal­
nych.

Akademia Górniczo-Hutnicza.
Mówi Kornel Stadnicki, kler.
Dzirłu Pomocy Materialnej dla
Studentów: „IŻ amfiteatralnej
sali pawilonu C-l prorektor
AGH prof. dr hab. Józef Wac-
ławik spotkał się z 257 studen­
tami, którzy podjęli pracę przy
odśnieżaniu to Miasteczku i nft
terenie uczelni. Dziś sporo mło­
dzieżTM podejmuje pracę w

MPEG”.

Akademia Rolnicza. Kier.
Działu Nauczania Tadeusz Two-

rżydło informuje: „O 8. rano

55-osobowa grupę studentów

skierowaliśmy do transportu
węgla, koksu i piasku. Pozostali
pracowali w trzech naszych
kotłowniach. Dziś studenci pra­
cowni będą w MPO i przy od­
śnieżaniu DS-óW. Do gódz. 12
do pracn zgłosiło się ponad ISO
osób, (tb)

W dębickiej Wytwórni Urzą­
dzeń Chłodniczych załoga roz­
poczęła nracę prawie w komDle-
cie. Główny kłopot w tym
przedsiębiorstwie to ogranicze­
nie dostaw energii elektrycznej
— o około 40 proc. O tyle też

mniejsza była w dniu wczoraj­
szym produkcja. W WUCh nró-

buja temu zaradzić i zmniejszyć
braki produkcyjne przesuwając
cześć załogi na trzecią, nocną
zmianę, kiedy to ograniczenia
prądowe są mniejsze, a także

wyłączając w dzień oraz w go­
dzinach szczytu urządzenia
Szczególnie energochłonne. Część
oracowników wykonuje remon­
ty, względnie prace porządko­
we. Załoga zatrudniona na trze­
ciej zmianie otrzymuje m. in.

gorące posiłki, czvnne są w pó­
rze nocnej wydziałowe bufety.

Dzień Wczorajszy był w tar­
nowskich „Azotach”, Już dru­
gim dniem roboczym roku. Za­
kłady pracuia bowiem w ruchu

ciągłym. Niestety, na skutek

wyłączeń prądowych i zmniej­
szonych o dwie trzecie dostaw

gazu, który jest w tym. przed­
siębiorstwie podstawowym su­
rowcem, ograniczono produkcję,
zaniechano też przejściowo pro­
dukcji mniej ważnych wyro­
bów.

Załoga zgłosiła się do pracy
jak zwykle, prawie nie było
spóźnień. Tam gdzie ograniczo­
no produkcję pracownicy
końują prace
lub pomagają
niu instalacji w

nych wydziałach,
remonty instalacji przewidziane
na terminy późniejsze. Wyróż-

w mieszkaniach

Wy-
porządkowe,

w utrżyma-
ruchu na in-

Podjęto też

nić trzeba załogę zakładowej
elektrociepłowni, która już od

Sylwestra pracuje na pełnych
obrotach dostarczając ciepło i

energię nie tylko na potrzeby
przedsiębiorstwa, ale i miasta.

Również FOS „Ponur” praco­
wała wczoraj na zmniejszonych
obrotach. Powód — niedobór

ciepła spowodowany awarią
kotła i ograniczenia do jednej
trzeciej potrzeb w dostawie

energii. Nieco większe dosta­
wy energii pozwoliły na zmniej­
szenie strat produkcyjnych, usu­
nięcie awarii kotła umożliwiło
lepsze ogrzanie hal. (eg)

W Tarnowie nie notowano w

ostatnich dniach żadnych
większych awarii w dziedzinie

ciepłownictwa. Dzieje się tak

dlatego, że zatrudnieni w Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie
Energetyki Cieplnej ludzie pra­
cują , począwszy od sylwestro­
wej nocy właściwie bez przer­
wy. Trudności notuje się przy
węglu: nieustannie bowiem za­
marza on w wielkie hałdy. Całe
ekipy pracują także przy od­
mrażaniu taśmociągu podającego
węgiel. Usterki
to na szczęście pojedyncze wy­
padki, usuwane w miarę możli­
wości szybko.

Największe kłopoty występu­
ją w rejonie oś. Północ, a to z

powodu prowizorycznej, do dziś
nie odebranej kotłowni, która

pracuje i grzeje jedynie na

„słowo honoru”. Wyrazy uzna­
nia należą się natomiast załodze
kotłowni przy ul. Lwowskiej,
która jako jedyna w woj. tar­
nowskim pracuje bez przesto­
jów i wyłączeń.

W noc sylwestrową opraco­
wane zostały programy dla Tar­
nowa, w myśl których wielkie
zakłady województwa, m. in.

Zakłady Azotowe, FSE „Tamel"
zobowiązały się w szczególnie
ciężkich warunkach zaoferować
miastu swoje służby energetycz­
na, ludzi 1 sprzęt, zaopatrując
gospodarkę komunalną w

ciepło, (en)
Jeszcze przedwczoraj zimno

było w krynickich sanatoriach,
obiektach wypoczynkowych i w

mieszkaniach na osiedlu im. Re­
wolucji Październikowej. Zde­
fektowane agregaty elektryczne
do wymuszania obiegu wody za­
stąpiono innymi — wypożyczo­
nymi z zakładów pracy 1 przed­
siębiorstw. Przez cały wczoraj­
szy dzień kaloryfery były ciep­
łe. Poradzono sobie, choć nie
bez trudności, z opanowaniem
sytuacji w zakładach produK-
cyjnych przemysłu spożywczego,
zapewniając na rynek pełną do­
stawę pieczywa, mleka i innych
podstawowych artykułów.

Także w Nowym Sączu ay-
tuacja uległa radykalnej po­
prawie. Spółdzielnia Mieszka­
niowa zdobyła 2 agregaty prą­
dotwórcze do wspomagania kot­
łowni, co odczuli natychmiast
mieszkańcy osiedla „Milenium".

W Nowotarskich Zakładach

Przemysłu Skórzanego „Podha­
le” planowany postój wykorzy­
stano na prace remontowe, usu­
wanie awarii urządzeń elektry­
cznych. Siłami własnymi rozła­
dowano 7 wagonów z surowca­
mi, zaś do prac w PKP odde­
legowano kilkudziesięcioosobowa
brygadę do rozładunku wago­
nów towarowych na bocznicy
kolejowej.

W Fabryce Maszyn Wiertni­
czych i Górniczych „Glinik” w

Gorlicach produkcja, jak na

obecne warunki, przebiega dość
dobrze. Notuje się jednak za­
kłócenia w kursowaniu auto­
busów.

Gwardia, Płomień i Dinamo Bukareszt...

Trudne mecze

siatkarzy Hutnika
Siatkarze ekstraklasy wznowią

rozgrywki ligowe 13 stycznia.
W tym terminie zespół lidera

ekstraklasy — Hutnika Kraków

gra jednak pierwszy mecz pół­
finałowy (we własnej hali) o Pu­
char Zdobywców Pucharów z

Dinamem Bukareszt i dlatego
krakowianie zainaugurują drugą
rundę rozgrywek ligowych nie­
co wcześniej, bo już w najbliż­
szą sobotę i niedzielę.

Lider 6 stycznia walczy we

Wrocławiu z wiceliderem miej­
scową Gwardią, a dzień póź­
niej w Sosnowcu z Płomieniem,
zajmującym trzecie miejsce w

tabeli. Czekają więc „hutni­

ków” trudne pojedynki. Zwła­
szcza mecz z Gwardią zapowia­
da się bardzo interesująco. Wro­
cławianie, po nie najlepszym
starcie w rozgrywkach, póź­
niej wyraźnie się rozkręcili, gra­
jąc z meczu na mecz coraz le­
piej. Groźny We własnej hali

będzie także na pewno Płomień.
Gwardia i Płomień mają po

dwa punkty straty do lidera,
który zgromadził komplet pun­
któw w pierwszej rundzie, nie

przegrywając ani jednego spot­
kania. Czy krakowianie utrzy­
mają miano drużyny nienoko-

nanej? Trener „hutników” Je­
rzy Piwowar jest dobrej myśli,

twierdząc, że jego podopieczni
powinni wrócić z tarczą tak ■
Wrocławia, jak i ze Sosnowca.

Oby tak było. Zwycięstwa Hut­
nika nad Gwardią i Płomieniem

pozwoliłyby krakowskim siatka­
rzom zwiększyć przewagę w ta­
beli 1 powiększym zarazem swe

szanse na utrzymanie pozycji li­
dera do końca rozgrywek.

Po tych meczach ligowych cze­
ka Hutnika niemniej trudny
test — półfinałowe pojedynki o

PZP z Dinamem Bukareszt.
Pierwsze spotkanie odbędzie się
w Krakowie 13 I, rewanż 21 I.
W zespole rumuńskim występu­
je 4 reprezentantów tego ktaju.
Jest to drużyna silna, z którą
niełatwo będzie wygrać. Czy
uda się „hutnikom” wyjść zwy­
cięsko z dwumeczu z Rumuna­
mi i awansować do finału PZP?

Czy uda się krakowianom pogo­
dzić rozgrywki ligowe z wystę­
pami pucharowymi? Jedno jest
pewne: drużynę Karbarza i Be-
bla stać na pewno na znaczni#

lepszą grę niż dotąd.
T. G.

W planach Józefa Łuszczka:

Bal Mistrzów Sportu
i kolejne starty w PS
Kłopoty w międzynarodowej

komunikacji kolejowej i lotni­
czej spowodowały, że Polski
Związek Narciarski postanowił
odwołać udział Polaków w nar­
ciarskich zawodach biegowych o

Puchar Świata w Kawgolowie
(ZSRR). Mistrz świata Józef Łu­
szczek trenuje więc nadal w

Zakopanem, przygotowując się
do następnych startów w Pu­
charze Świata.

„Niewykluczone jednak, że za­
wody w Kawgołowie nie doj­
dą do skutku, gdyż w Związku
Radzieckim mrozy są bardzo
duże. Gdyby tak się stało, nie

straciłbym punktów w Pucha­
rze Świata bez walki — powie­
dział Józef Łuszczek. Najbliższe
plany? W sobotę Bal Mistrzów

Sportu w Warszawie, podczas
którego ogłoszone zostaną wy­
niki plebiscytu “Przeglądu Spor­
towego" na 10 najlepszych pol­
skich sportowców 1978 roku. O

całonocnym „balowaniu” nie ma

jednak mowy, jestem przecież
w trakcie sezonu. W poniedzia­
łek odlatuję do Włoch, gdzie 11
bm. wezmę udział w kolejnych
zawodach o Puchar Świata. W
kilka dni później czeka mnie
start w zawodach o PŚ w RFN.
Natomiast pod koniec Stycznia
wyjeżdżam do Lakę Placid na

przedolimpijską próbę. W lu­
tym czekają mnie kolejne star­
ty. Ostatnie zawody o Puchar
Świata w połowie marca. Do

tego czasu muszę utrzymywać
się w wysokiej formie". T. G.

Dziś początek V Turnieju Wyzwolenia
Dziś rozpoczyna się V między­

narodowy turniej koszykówki
mężczyzn organizowany z okazji
rocznicy wyzwolenia Krakowa.

Organizatorami zawodów są
Krakowski Okręgowy Związek
Koszykówki WFS i Korona.

W turnieju weźmie udział
osiem drużyn: Lietkabells Pane-

veżys (I liga) z Litwy, I-ligowy
Dunav Russe (Bułgaria), pierw­
szoligowe polskie zespoły: Re-
sovia, Górnik Wałbrzych, Start
Lublin i Wisła oraz drugoligo-
wcy: Hutnik Kraków i Korona.

Zespoły podzielone zostały na

dwie grupy, w których walczyć
będą systemem każdy z każdym.
Drużyny, które zajmą pierw­

sze miejsce, stoczą pojedynek o

zwycięstwo turnieju.
Dziś pierwsze mecze, zakoń­

czenie zawodów w niedzielę. —

Wszystkie spotkania odbędą się
w hali Korony.

Dziś grają: w gr. „A” — Llet-
kabelis z Hutnikiem (godz. 11)
i Wisła ze Startem (godz. 18),
natomiast w gr. „B" spotkają
się Dunav z Korona (eodz. 16.30)
1 B.esovla z Górnikiem (godz.
19.45).

O godz. 19.30 nastąpi uroczyste
otwarcie turnieju.

Całkowity dochód z zawodów
przeznaczony zostanie na rewa­
loryzację zabytków Krakowa.

(tg)

POGODA
PROGNOZA Ola polski

FOŁTTDNIOWET: Żaćhmurze-
ńie dnie, okresami opady
śniegu, lokalnie o silniejszym
natężeńiu. Nocą większe
przejaśnienia i rozpogodze­
nia. Temperatura maksymal­
na dniem od —12 do —8 miej­
scami. Minimalna nocą —12
do —15, lokalnie przy rozpo­
godzeniach do —20. W Ta­
trach temperatura w grani­
cach od —20 do —25. Wiatry
umiarkowane ż kierunków
zachodnich powodować będą
lokalne zawieje 1 zamiecie
śnieżne.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ; Pogoda i temperatura
bez większych zmian.

Wczoraj na termome­
trze o GODZ. 1.7; Katowice
—9, Kielce —11, Tarnów —9,
Kasprowy Wierch —21, Raci­
bórz —8, Częstochowa —10,
Kraków —9, Bielsko —10, Za­
kopane —12. Nowy Sącz —S,
Hala Gąsienicowa —18, Szcze­
cie —7, Koszalin —8, Łeba
—i, Gdańsk —9 . Olsztyn —10,
Suwałki —21, Białystok —9,
Warszawa —9, Poznań —9;
Wrocław —9 . Śnieżka —19,
Kłodzko —10, Lublin —10,
Rżeśżónj —9, Przemyśl —9 .

GfNlBOŚC pokrywy
ŚNIEŻNEJ: Kasprowy 70, Gą­
sienicowa 48, Myślenickie
Turnie 27. Chochołowska 15,
Kuźniće 20, Żftkopdńe 9, Kry­
nica 12, Turbacz 32, Rabka
10, Jaworzyna Krynicka 40.

2,3,4,5,6

a

c

a

(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

Sytuacją W kraju jest nadal

napięta. Tysiące osób wzięły u-

dział W manifestacyjnym po­
grzebie kilkuset ofiar masakry
W Meszhedżie, gdzie przed kil­
ku dniami armia otworzyła o-

gień do ludności cywilnej. Do­
niesienia rozgłośni radiowych
mówią o nowych starciach w

Teheranie i innych miastach
irańskich.

Produkcja irańskiej ropy na­
ftowej Wynosi obecnie 5—10

proc normalnego wydobycia. Na

apel działającego we Francji
przeciwnika cesarza, szyickiego
przywódcy religijnego Chomel-

niego, komitet strajkowy robot­
ników naftowych rozważa mo­
żliwość wznowienia wydobycia
ropy w ilości, która by zaspo­
koiła potrzeby kraju. Gospodar­
ka Iranu Odczuwa dotkliwy
brak paliw, żaś ich eksport u-

stał całkowicie z dniem 27

grudnia ub; roku.
W środę wieczorem w Tehe­

ranie nowy premier Bachtiar 0-

znajmił na konferencji praso­
wej rozwiązanie tajnej policji
„Savak” i zapowiedział stopnio­
we zniesienie stanu wyjątkowe­
go. „Iran nić będzie odtąd żan­
darmem Zatoki Perskiej" o-

znajmił premier Stwierdzając,
że „wznowiony zostanie eksport
ropy naftowej do innych kra­
jów za wyjątkiem — jak
stwierdził — Izraela i ftepubli-

ki Południowej Afryki”. Pre­
mier zapowiedział ponownie, że
cesarz Iranu uda się „na wypo­
czynek” za granicę.

TEHERAN (PAP). Rzecznik

irańskiego pałacu cesarskiego
zdementował w środę kategory­
cznie opinię wyrażoną we wto­
rek przez desygnowanego na

premiera Iranu Śzapuira Bach-
tiara, który w wywiadzie dla

telewizji francuskiej oświad­
czył, że cesarz Iranu „zamierza
udać się na wypoczynek za

granicę 1 mianować radę regen­
cyjną”. Rzecznik stwierdził, że

„władca irański powiedział już
i powtórzył, że chwilowo nie

ma absolutnie zamiaru opuścić
Teheranu, by odpocząć hądź w

Iranie, bądź poza Jego granica­
mi, a według konstytucji irań­
skiej, rada regencyjna może

być mianowana jedynie w wy­
padku dłuższej nieobecności ce­
sarza w kraju”.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, opinie na temat e-

wentualnego wyjazdu cesarza

Iranu z kraju pozostają, mimo

oficjalnych dementi w tej spra­
wie, podzielone. Podkreśla się
zwłaszcza, że każdorazowo mó­
wiąc o wyjeździ® cesarza

stolicy państwa, dwór
sformułowania: „chwilowo”,
sami jednak obserwatorzy
przekonani, że cesarz nie
mierzą abdykować.

6 ofiar brazylijskiego
BUENOS AIRES (PAP). Bra­

zylijski „Szwadron śmierci”

zdążył już dać Znać o sobie w

nowym roku, mordując na

przedmieściach Rio de Janeiro
6 osób. Z rąk siepaczy tej ter­
rorystycznej organizacji zginę­
ło w roku ub. 722 osoby.

Szwadronu śmierci"
Według tego, co się.mówi w

Buenos Aires, „Szwadron śmier­
ci” działa już od 15 lat, zrze­
szając w swoich szeregach by­
łych i czynnych nadal funkcjo­
nariuszy policji. Liczba ofiar w

roku ub. okazało się najwyższa
w okresie ostatnich lat.

ze

używa
Ci
są

Ta­

(Inf. wł.) Ostatnie mrozy po­
ważnie utrudniły zwierzynie i

ptactwu łownemu poszukiwanie
pokarmu. Koła łóWieckie są

przygótówańe do dokarmiania,
posiadają dostateczne ilości

paszy, którą syćtefnatyeżnie do­
starczają na żerowiska. Mimo to

zWierżęta i ptaki podchodzą w

Wzmóc walkę
z kłusownictwem

pobliże domów co wykorzystują
kłusownicy. Sidła zastawiane

są też w lasach i zagajnikaćh.

PEKIN (PAP). Jugosłowiańska
agencja Tanjug, powołująe się
na dobrze poinformowane źró­
dła w Pekinie, podała, że wice­
przewodniczący KC KPCh i
członek Biura Politycznego KC,
Wang Tung-sing utracił niektó­
re ważne stanowiska partyjne —

kierownika kancelarii głównej
KC KPCh, dowódcy jednostki o-

chrony centralnych' urzędów

Zmiany personalne
w kierownictwie KPCh

partyjnych i państwowych oraz

kierownika komisji d/s bezpie­
czeństwa przy KC KPCh.

W KPCh zostało przywrócone
stanowisko sekretarza general­
nego, które do 1967 r. pełnił
Teng Siao-ping. Po 11-letniej
przerwie sekretarzem general­
nym — jak poinformowała pra­
sa chińska — został Hu Jao-pang
kierownik wydziału propagan­
dy KC KPCh, atakowany w o-

kresie „rewolucji kulturalnej”,
a w grudniu 1978 r. wybrany
w skład Biura Politycznego KC.

Ostatnio myśliwi oraz strażnicy
stwierdzili zwiększającą się ilość

zastawionych pułapek. Wystar­
czy powiedzieć, że do Zarządu
Polskiego Związku Łowieckiego
przyniesiono żebrane sidła i

wnyki ważące kilkanaście kilo­
gramów.

(cm)

WASZYNGTON (PAP). Koła

gospodarcze Stanów Zjednoczo­
nych, w tym przedstawiciele
szeregu koncernów i wielkich za­
kładów produkcyjnych, domaga­
ją się od administracji zniesienia

sztucznych barier ograniczają­
cych możliwości handlu i współ­
pracy ze Związkiem Radzieckim.

Wiceprzewodniczący amerykań-
sko-radzieckiej rady d/s. handlu
i współpracy gospodarczej, prezes
koncernu „RMCO Steel Corpo­
ration” Willy Verity wystąpił w

tej sprawie z otwartym pismem
pod adresem administracji i Kon­
gresu, opublikowanym na ła­
mach dziennika „New York Ti­
mes”.

Występując w imieniu wielu
firm amerykańskich zaintereso­
wanych transakcjami z ZSRR

Verity postulował zniesienie u-

staw, które uzależniają handel i

współpracę gospodarczą ze

Związkiem Radzieckim od okre­
ślonych warunków politycznych,
a w szczególności unieważnienie

poprawki do ustawy handlowej
z 1974 r.

Amerykański przemysłowiec
postuluje również ułatwienie i

przyspieszenie procesu wydawa­
nia przez władze federalne li­
cencji eksportowych na towary
Sprzedawane radzieckim odbior­
com oraz zastosowanie w handlu
ż ZSRR tych samych kryteriów,
jakie obowiązują w kontaktach z

innymi partnerami.

.Pierwsze kupony w plebiscycie
Jięciu najlepszych”

Jak już informowaliśmy, redakcja „Gazety Południowej”
wspólnie z Wojewódzkimi Federacjami Sportu oraz Zarządami
Wojewódzkimi ZSMP w Krakowie, Tarnowie i Nowym Sączu o-

glosiła już po raz trzeci plebiscyt na najlepszych pięciu trenerów
trzech województw: krakowskiego, tarnowskiego i nowosądeckie­
go. WFS yr wymienionych trzech miastach wytypowały trene­
rów, spośród których Czytelnicy wybiorą „PIĘCIU NAJLEP­
SZYCH”. Napłynęły już pierwsze kupony.

Oto nazwiska kandydatów w naszym plebiscycie: B. Fular* —

piłka ręczna, Hutnik Kraków; O. Lenczyk — piłka nożna, Wisła
Kraków; L. Miętta — koszykówka, Wisła; Cz. Łaksa — judo, Wi­
sła; J. Lach — łucznictwo, Garbarnia; J. Choynowski — pływa­
nie, Jordan Kraków; J. Dziadkowiec — kajaki, Nadwiślan Kra­
ków; J. Piwowar — siatkówka, Hutnik Kraków; E. Budny —

narciarstwo, kadra biegaczy; H. Cup — zapasy, Glinik Gorlice;
J. Czerniawska — narciarstwo, WFS Nowy Sącz; R. Gurbowicz
— saneczkarstwo, Dunajec N. Sącz; M. Kałużny — ciężary, ŁKS
Beskid N. Sącz; T. Kramarz — hokej, Podhale N. Targ; J. Ligęza
— piłka nożna, Sandecja; Z. Barnaś — piłka ręczna, Unia Tar­
nów; G. Borsa — łucznictwo, I.KS Dąbrovia; L. Drogosz — boks,
Wisłoka Dębica; A. Kiełbusiewicz — pływanie, Unia Tarnów; Cz.
Korzeń — zapasy, Wisłoka Dębica; St. Majorek — piłka ręczna.
Pałac Młodzieży Tarnów; A. Woryna — żużel, Unia Tarnów.

Termin nadsyłania odpowiedzi (tylko na kuponach) upływa z

dniem 12 stycznia. Nasz adres: „Gazeta Południowa”, Kraków,
ul. Wielopole 1, z dopiskiem na kopercie „Pięciu Najlepszych”.
Pośród Czytelników, którzy bezbłędnie wytypują pięciu najlep­
szych trenerów rozlosujemy wartościowe nagrody. Główna na­
groda 8 tys. zł.

W plebiscycie wzięli udział koledzy z działu sportowego „Echa
Krakowa”, typując następującą piątkę najlepszych trenerów wo­
jewództw: krakowskiego, nowosądeckiego i tarnowskiego:

1. Edward Budny
2. Orest Lenczyk
3. Jerzy Piwowar
4. Boguchwał Fulara
5. Tadeusz Kramarz

KUPON W PLEBISCYCIE CIĘCIU NAJLEPSZYCH”

3. ................................................. ............................................

4. . ............................. . ..............................................................

5. .. .............................................. ..................... .........................

Imię 1 nazwisko głosującego: . .................... . .....................

Dokładny adres: ...................... ....................... ..........................

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 30 grudnia 1978 r.

zmarł

JERZY BUŁAT
nasz nieodżałowany kolega, długoletni zasłużony pracow­
nik Krakowskich Zakładów Elektronicznych „Unitra-Tel-
pod”, działacz młodzieżowy i związkowy, odznaczony Złotą
Odznaką Związku Zawodowego Metalowców, Odznaką im.
Janka Krasickiego oraz szeregiem wyróżnień branżowych.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,

RADA ZAKŁADOWA i ZARZĄD ZAKŁADOWY
ZSMP KZE „UNITRA-TELPOD” oraz

KOLEŻANKI i KOLEDZY

Fibak nie zdążył
na londyński turniej

W Melbourne zakończyły się
międzynarodowe tenisowe mi­
strzostwa Australii. W grze pod­
wójnej przyniosły one duży suk­
ces reprezentantowi Polski Woj­
ciechowi Fibakowi, który grająa
wraz z Australijczykiem Timem
Warwickiem zajął pierwszo
miejsce w grze podwójnej. W
finale Fibak 1 Warwick poko­
nali parę australijską P. Kronk 1
Letcher po zaciętym pojedynku
7:6, 7:5. Zwycięstwo to dało Fi­
bakowi 60 pkt. do klasyfikacji
najlepszych deblistów Grand
Prix, a więc Fibak wyprzedził
o 14 pkt. Boba Hewitta i zajął
pierwsze miejsce w tej klasyfi­
kacji. Natychmiast po zwycięsJ
kim pojedynku Polak udał się
do Londynu, gdzie startować bę­
dzie wraz ze swym stałym par­
tnerem Holendrem Tomem
Okkerem w mistrzostwach świa­
ta gier deblowych.

Wojciech Fibak, który wystę­
pował w finale gry deblowej o-

twartych mistrzostw Australii
w Melbourne, nie zdążył przy­
lecieć na pierwszy dzień lon­
dyńskiego finałowego turnieju o

mistrzostwo WCT. Obrońcy mi­
strzowskiego tytułu WCT W Fi­
bak i jego partner Tom Okker

przegrali więc pierwszy pojedy­
nek z deblem australijskim Rosa
Case — .Geoff Mastera — wal­
kowerem.

Niespodzianki na Cyrhli
Na Cyrhli koło Zakopanego

rozpoczęły się mistrzostwa nar­
ciarskie okręgu nowosądeckiego
w konkurencjach Juniorów, któ­
re są równocześnie Wojewódz­
ką Spartakiadą Młodzieży.

Do sporej niespodzianki doszło
w gronie juniorek starszych na

dystansie 5 km. W biegu tym za­
wodniczka AZS Zakopane Hele­
na Pawlikowska pokonała m. in.

czołową biegaczkę kraju Zofię
Czerwińską z Limanovii.

Do podobniej niespodzianki do-'
szło w biegu juniorów starszych
na 15 km, w którym Jan Piel*
(ŁKS Klimczok Bystra) wygrał *

wielką nadzieją naszych biegów
narciarskich — Ryszardem Bu­
dzeni z Podhala Nowy Targ.

W kilku wierszach
0 Zachodnioniemiecki pilot —

Hans Werner Grosse, ustano­
wił fantastyczne szybowcowe
rekordy świata. Startując z

miejscowości Alice Springs w

Australii, poprawił rekordy
świata w przelocie prędkościo-
wym po trasie trójkąta oraz w

przelocie absolutnym również

po trasie trójkątnej. Przeleciał
ón trasę trójkąta dł. 1161,8 km.

Drugi rekord — to przeciętna
prędkość uzyskana na trasie te­
go trójkąta, wynosząca 145.3

km/godz.
0 Od nowego roku zajęciami

piłkarzy beniamlnka ekstrakla­
sy — GKS Katowice, kieruje
Stanisław Oślizło.

0 Noworoczny numer „Fran­
ce Football” przynosi pełną do­
kumentację plebiscytu tego pis­
ma na najlepszego piłkarza Eu­
ropy, w którym zwyciężył Ke-
vin Keegan. Wśród 39 sklasyfi­
kowanych piłkarzy znalazł się
Jeden Polak — Zbigniew Bo-
niek (21 miejsce). Nasz repre­
zentant zyskał najwyższe uzna­
nie u ekspertów ZSRR, którzy
w swojej liście umieścili Bońka
na piątym miejscu.

0 W Szwecji dobiegają koń­
ca hokejowe mistrzostwa świa­
ta Juniorów. W kolejnych me­
czach zespół ZSRR zremisował
z CSRS 2:2 (1:1, 1:1, 0:0), a

Szwecja pokonała Finlandię 5:2
(2:2, 2:0, 1:0).

0 Drugi remis zanotowała

druga reprezentacja Polski w

Swecji. Tym razem drużyna pol­
ska zremisowała z zespołem
Hammarby 6:6 (2:1, 0:1, 4:4).

Duży Lotek
I los.; 3, 18, 19, 28, 33, 47, dod.

29.
II los.: 5, 21, 23, 25, 38, 39.
Końcówka banderoli: 1973.

Zakłady Sylwestrowe
1, 2, 24, 27, 42, 45.

„LAJKONIK”
KGL „Lajkonik” z gry 1123

losowanej idnia 31. XII. 78 za

wygrane płaci:
„DUŻY LAJKONIK” — za

wygrane z 4 trafieniami po zł

4.983, za wygrane z 3 trafieniami

po zł 174, za wygrane z 2 trafie­
niami po zł 12, za 3-cyfrową
końcówkę banderoli po zł 200.

„MAŁY LAJKONIK” — za

wygrane 5 trafieniami po zł
2.325, za wygrane z 4 trafieniami

po zł 125, ża 3-cyfrówą końców­
kę banderoli po zł 100.

Następne losowanie odbędzie
się w niedzielę dnia 7. I. 79 o

godz. 12.00 w Pałacu Młodzieży
przy ul. Krowoderskiej 8.
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Ekipa telewizyjna
powtórnie sfilmowóła UFO

LONDYN (PAP). Ekipie telewizyjnej udało się powtórnie sfil­
mować nad Nową Zelandią niezidentyfikowany obiekt latający.
Obiekt przedstawiony na zdjęciach jest podobny do „świecącej
piłeczki pingpongowej z czerwoną obwódką pośrodku”. Film
został zrobiony w rejonie, gdzie niedawno obserwowano pojawie­
nia się UFO, to jest na północni-wschód nim wybrzeżu połud­
niowej wyspy. Zdjęcia wykonano przed i po wschodzie słońca.
Jak twierdzą członkowie ekipy, obiekty (zaobserwowano dwa,
sfilmować udało się tylko jeden) poruszały się na wysokości po­
wyżej 3 tys. metrów, obracając sie wokół osi i wysyłając pulsu­

jące światło. Jasnością swą przedmioty trzykrotnie przewyższały
najjaśniejsze gwiazdy. Po przedstawieniu w telewizji, zdjęcia
przekazano do analizy komputerowej.

Noc latających talerzy
RZYM (PAP). W nocy z wtorku ha środę w Mediolanie wielo­

krotnie obserwowano niezidentyfikowane obiekty latające.
Ostatni pojawił się nad przedmieściem Lambrate o ósmej rano.

Wg informacji miejscowej prasy wykonano wiele zdjęć tych
obiektów. Wg relacji naocznych świadków przelotowi UFO to­
warzyszyły niewytłumaczalne Zjawiska natury elektrycznej w

rodzaju samorzutnego włączania się nieczynnych radioodbiorni­
ków itp. .

Europa nadal w kleszczach surowej zimy
Dalsze ofiary śmiertelne Trudności zaopatrzeniowe, komunikacyjne

i energetyczne Niektóre miejscowości odcięte od świata

Ten symbol zmysłu słuchu jest dziełem rzeźbiarza Georga Wielanda, a ustawiono go przed Insty­
tutem słuchu i akustyki w I.ubeee. CAF — Keystone

Ropa z „Andros Patria"
grozi wybrzeżom Hiszpanii

Czystość i
nie od

„Prasa krakowska Często zamieszcza arty­
kuły ó brudzie panującym w naszym mieście,
upomina się ó porządek, czystość na ulicach,
poszanowanie mienia publicznego oraz o tę­
pienie pijaństwa” — pisźe w liście do naszej
redakcji prof. Olga Łapicka-Axeully. Autor­
ka listu przypomina następnie, iż do walki z

tymi bolączkami Krakowa zostały powołane
m. in. komitety osiedlowe, obwodowe i domo­
we. Nie zastępują one administracji w wy-
końywańiu jej obowiązków, lecz powinny
służyć pomocą i współuczestniczyć we wszel­
kich działaniach, mających na celu dobro
mieszkańców i całego krakowskiego grodu.

Niestety, niektóre z tych komitetów zapom­
niały o kierunkach wyznaczonej im pracy.
Wystarczy posłuchać skarg mieszkańców nie­
których osiedli w nowym Krakowie, albo

przejść ulicami i oglądnąć klatki Schodowe
oraz podwórka w starych częściach miasta.
Niedawno mieliśmy telefon o zimnie panują­
cym w klatkach schodowych jednego z blo-

porządek
święta

ków na ósiedlu dopiero co zbudowanym
Administracja stwierdziła, iż nie może na-

Starczyć z kupowaniem szyb do okien w klat­
kach, Systematycznie przez kogoś rozbija­
nych. Tym bardziej, iż o szyby tego wymiaru
i rodzaju bardzo trudno. Innym przykładem
braku troski o wspólne dobro jest niewy-
gasżanie oświetlenia klatek schodowych w

ciągu dnia. A wiemy przecież, że oszczędność
energii elektrycznej jest obowiązkiem każde­
go obywatela w aktualnej ciężkiej sytuacji
zimowej.

Biała pokrywa śniegu przykryła wszelkie

brudy i śmieci na ulicach oraz w obrębie
poszczególnych domów. Ale z nadejściem
ocieplenia znów będziemy musieli się
wstydzić. Czy w tym stanie rzeczy wolno

wszystkim społecznie działającym komitetom
nadal trwać w letargu? Ożywienie ich pracy
1 zadbanie o pełną realizację wytyczonych
dla nich zadań jest nakazem chwili, • stele

zasadniczym obowiązkiem.

LONDYN (RAP). Cała północ­
na Europa, od Francji po Mos­
kwę, nadal tkwi w okowach

wyjątkowo surowej w tym roku

Zimjb Według najnowszych da­
nych gwałtowny atak zimy ko­
sztował już życie 46 osób, w tym
19wW.Brytanii,17wRFNi
10 we Francji. Na Wyspach Bry­
tyjskich we wtorek mróz nieco
zelżał, najniższą temperaturą
minus 12 st. C. zanotowano w

znanym z łagodnego klimatu ku­
rorcie Bornemouth na wybrzeżu
południowej Anglii (wobec mi­
nus 17, st. C. w Yorkshire po­
przedniego dnia), ale w czwar­
tek meteorologowie zapowiadają
ponowne natarcie zimy na Euro­
pę Zachodnią, przede wszystkim
oczekuje się nowych opadów
śniegu.

Nie notowana fala mrozów na

Wyspach Brytyjskich spowodo­
wała popękanie wielu rur wodo­
ciągowych i przewodów kanali­
zacyjnych. W zachodnioniemiec-
kich metropoliach ze względu na

silny mróz posypywanie ulic so­
lą nie na wiele się zdaje. Zakła­
dy przemysłowe mają trudności
z zaopatrzeniem się w niezbędne
suroWce, wskutek zamarznięcia
rzek i kanałów i wstrzymania
ruchu barek. Braki w zaopatrze­
niu w warzywa ożywiły w W.

Brytanii „czarny rynek” na któ­
rym np, ceny marchwi wzrosły
czterokrotnie w porównaniu do
stanu z okresu przedświąteczne­
go.

BERLIN (PAP). Środa jest w

NRD kolejnym dniem intensy­
wnej walki ze skutkami śnieży­
cy i ńlrozu. We wtorek poświę­
cone było temu wspólne posie­
dzenie Biura Politycznego KC
SED i Rady Ministrów NRD. O-
mawiano dalsze kroki, mające
na celu złagodzenie następstw
klęski żywiołowej dla zaopatrze­
nia ludności i gospodarki kraju.

Północne okręgi, a przede wszy­
stkim Rugia, wyspa na Morzu

Bałtyckim: w nocy z wtorku na

środę w akcji niesienia pomocy
mieszkańcom tej wyspy wzięło
udział 20 tys. osób, w tym żoł­
nierze. Większość miejscowości
na Rugii jest nadal odcięta od
świata. Śmigłowce zaopatrują
ludność w najniezbędniejsze ar­
tykuły.

Atak zimy Szczególnie daje
się we znaki kopalniom węgla
brunatnego i siłowniom, korzy­
stającym z tego paliwa. W NRD
2/3 elektrowni pracuje na węglu
brunatnym.

BONN (PAP). Według ostat­
nich doniesień liczba śmiertel­
nych ofiar mrozu i śnieżycy
wzrosła w RFN do 17. W północ­
nych okręgach kraju, w Szlezwi-

ku-Holszytnie nadal obowiązuje
stan klęski żywiołowej. Zamknię­
ta jest linia kolejowa łącząca
RFN z Danią. Żegluga promo­
wa łączącą oba kraje została u-

ruchomiona tylko w nieznacz­
nym stopniu. Sparaliżowana jest
żegluga śródlądowa w RFN.

Nowe opady śniegu pogorszyły
i tak już trudną sytuację na szo­
sach w zachodniej części RFN, W
miastach nadreńskich i na po­
łudniu.

BUDAPESZT (PAP). W ponie­
działek rano temperatury na

Węgrzech wynosiły jeszcze od
plus 4 do plus 11 stopni. We
wtorek o świcie w całym kraju
notowano już mróz Od 9 do 15
stopni zaś prędkość wiatru prze­
kraczała 100 kilometrów a w

północno-zachodniej części Wę­
gier osiągnęła 144 kilometry na

godzinę.
Wichura obaliła wiele komi­

nów i płotów oraz zrywała da­
chy domów. W wyniku gwałto­
wnego spadku temperatury i

wypadków spowodowanych

przez wichurę śmierć poniosło 5
osób. W wielu miejscach, gdzie
wiatr zniszczył linie przesyłowe,
całe rejony, a nawet duże mia­
sta jak Pecs, zostały pozbawione
elektryczności, co spowodowało
następnie przerwę w dostawach

wody i w ogrzewaniu mieszkań.
Poważne kłopoty miał też trans­
port, gdyż wiele dróg zostało

przegrodzonych zerwanymi li­
niami elektrycznymi, obalonymi
słupami trakcyjnymi i szczątka­
mi zniszczonych domów.

We wtorek o świcie z powodu
braku elektryczności został po­
zbawiony wody największy na

Węgrzech kombinat nawozów a-

żotowych w Pecs, co pociągnęło
za sobą przerwanie produkcji. W

późniejszych godzinach przywró­
cono produkcję w 70 procentach.

300 osób zginęło
na drogach w USA

WASZYNGTON (PAP). Front

arktycznego powietrza nie omi­
nął również cieszących się tra­
dycyjnie łagodnym klimatem
stanów amerykańskiego połud­
nia. Podczas gdy w stanach pół­
nocnego wschodu, m. in. w Mas-
sachussetts utrzymywała się po­
goda prawie wiosenna z tempera­
turami w granicach 14 st. C. W
Teksasie słupek rtęci spadł do 4
st. poniżej zera, a w północnych
okręgach Florydy, Missisipi, A-
labamie i w Tennessee wystąpi­
ły opady,śniegu. Meteorologowie
ostrzegają mieszkańców wybrze­
ża atlantyckiego przed groźbą a-

taku zimy.
Jak wynika z opublikowanego

komunikatu narodowej rady dó

spraw bezpieczeństwa drogowe­
go, w ciągu ostatnich 3 dni ub.
roku zginęło w wypadkach dro­
gowych ponad 300 osób.

MADRYT (PAP). Hiszpański
sekretarz stanu do spraw rybo­
łówstwa, Victor Moro, oświad­
czył w telewizji, iż istnieje po­
tencjalne niebezpieczeństwo za­
nieczyszczenia wybrzeży Hiszpa­
nii ropą naftową, której 60 ton

wylało się do Atlantyku ze

zbiorników greckiego statku
„Andros Patria”. Uległ on w noc

sylwestrową awarii w pobliżu
wybrzeży północno-zachodniej
prowincji hiszpańskiej Galicia
w drodze z Zatoki Perskiej do
Rotterdamu.

Jeszcze we wtorek wydawało
się, iż wybrzeżom Hiszpanii nie

zagraża plama ropy naftowej,
jednakże wskutek zmiany kie­
runku wiatru rozlewisko zbliża
Się do brzegów Galicii i według
ostatnich doniesień znajduje się
zaledwie o 7—8 mil od jej wy­
brzeży.

W związku z groźbą zniszcze­
nia łowisk przybrzeżnych ryba­

Na tropach rekina-ludojada
KAIR (PAP). Ekipy specjali­

stów przeczesują wody przy­
brzeżne Afryki południowej W

poszukiwaniu rekina, który spo­
wodował śmierć płetwonurka.
Władze nawołują ludność do za­
chowania szczególnych środków
ostrożności w czasie morskich

kąpieli.
Potężny biały rekin zaatako­

wał w niedzielę dwóch płetwo­
nurków na głębokości około 20
metrów, zadając jednemu z nich
wielkie rany na nogach. Dru­
giemu nurkowi udało się odgo-
nić rekina przy pomocy podwo­
dnego karabinka. Zanim jednak
udało się rannego doholować do

brzegu, żmarł on ż upływu
krwi. Eksperci, sądząc po zada­

cy hiszpańscy postanowili zwró­
cić się do premiera Adolfo Sua-
reza o wydanie przepisów zabra­
niających zbliżania Się tankow­
ców do wybrzeży tego kraju.
Rybacy powołali się na pojęcie
wynegocjowanej na III świato­
wej konferencji prawa morza

200-miloWej strefy ekonomicz­
nej.

Sprzeczne są natomiast wieści

dotyczące losów samego statku
„Andros Patria”. Według jed­
nych źródeł unieruchomiony
tankowiec holowany jest do Liz­
bony, według innych natomiast

znajduje się on ńa pełnym A-

tlantyku, 70 mil od wybrzeży
Galicii, zaś holownik norweski
„Wismuller” odciąga go jeszcze
bardziej w morze. Jeszcze inne
źródła podają, li w asyście dry­
fującego statku znajdują się dwa
holowniki, które w razie zmiany
pogody podejmą dopiero jego
holowanie.

nych ranach, ocenili wagę re­
kina na prawie 400 kilogramów.

Wybrzeże Natalu — z uwagi
na rekiny — znane jest jako
najniebezpieczniejsze na świę­
cie. Wody jego zamieszkuje wie­
le odmian rekinów atakujących
ludzi. Często . rekiny rozbijały
kadłuby łodzi lub wyskakiwały
z wody, aby. dosięgnąć ludzi ńa

pokładzie. W. 1957 roku, w Ciągu
Jednego miesiąca, który upamię­
tnił się jako „czarny grudzień”
rekin-ludojad zabił siedmioro
ludzi. Jedna z osób stała po ko­
lana w wodzie, przyglądając się
reperowaniu dziury w siatce o-

chronnej, gdy padła ofiarą a-

taku.

WODY WCIĄŻ NIE MA

Przy ul. Friedleina W Kra­
kowie znajduje się kilka bu­
dynków Spółdzielni „Piast".
Od chwili ich wybudowania,
przed kilkunastu laty, mie­
szkańcy najwyższych pięter
są pozbawieni dopływu wo­
dy. Spowodowane to jest nie­
właściwym przekrojem rur

oraz brakiem hydroforni.
Interwencje W Spółdzielni
nie pomagają. Wymieniono
co prawda, rury w ulicy, ale

przyniosło to tylko częścio­
wą poprawę. Woda zaczęła

Reakcja na krytykę
POPRAWI SIĘ W SKLEPIE

W TRZEMESNEJ

Wojewódzki Związek Spółdzielni Róliil-

ezych „Samopomoc Chłopska” w Tarnowie

Wyjaśnia, iż działalność sklepu nr 20 w Trze-

meśnej została skontrolowana. W związku z

panującym tam brudem i bałaganem zarząd
GS zatrudni innego pracownika na stanowi­
sko kierownika tej placówki.

SPRAWCÓW NIE WYKRYTO

W odpowiedzi na notatkę krytyczną w

„Raptularzu Czytelników” w „GP” ńr .267
z dnia 23 listopada 1978, Oddział; Osobowy
PKS w Krakowie'wyjaśnia, iż wiatę we wsi
Poskwitów W gminie Iwanowice zniszczyli
nieznani chuligani. Sprawcy nie zostali wy­
kryci, nikt ze społeczeństwa miejścówego nie

pomógł w ujawnieniu Ich nazwisk. W poło­
wie grudnia ub. r . Oddział Remontowy PKS

ótrżymał polecenie wykonania naprawy
wiaty.

BRAKI W ARTYKUŁACH

FOTO-OPTYCZNYCH

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu

Wewnętrznego w Nowym Sączu, oddział w

Gorlicach odpowiada na notatkę w „Raptula­
rzu”, zamieszczoną w dniu 8 grudnia ub. r .

Braki w sklepie foto-optycznym nr 249 w

. Gorlicach, nie są. zawinione przez ten punkt.
Jego ; kierownictwo/składa sukcesywnie za­
mówienia ną potrzebne artykuły. Niestety,
realizacja ich nie jest pełna. Dyrekcja oddzia­
łu interweniuje; przypomina jednak, iż arty­
kuły tfej branży są objęte rozdzielnikiem.

Przygotowała: IRENA KOZIELSKA

Piszą do nas
docierać „skokami" na naj­
wyższe piętra, czasem jednak
i tego brakowało.

Obecnie od dwóch tygodni
brakuje wody ńa drugich,
trzecich i czwartych pię­
trach. Pisząc ten list mamy
jeszcze nadzieję, iż kierow­
nictwo Spółdzielni zareaguje
We właściwy Sposób.

Kilka podpisów

PECHOWY TELEWIZOR

W połowie grudnia zanio­
słem do naprawy telewizor
do punktu usługowego w

Ciężkowicach. Kierownik za­
kładu dokonał naprawy, za

którą zapłaciłem przeszło 120
zł. W domu jednak okazało
się, iż telewizor nadal nie
działa. Następnego dnia po­
nownie udałem się do punktu^
napraw w Ciężkowicach,
prosząc aby ktoś przyszedł
do mnie do domu, ponieważ
mieszkam poza tą miejsco­
wością. Kierownik obiecał mi

przybyć niezwłocznie. I do­
tąd nie pokazał się « mnie.
Co mam robić?

STANISŁAW ZIĘBA
Tursko nr SI

&EW
'

wtorek, w godzinach popołudniowych zaistnia­
ła realna groźba wyłączenia z krajowej sieci e-

ncrgetycznej elektrowni Skawina. W kanale

wodnym prowadzącym od Wisły dó elektrowni
z godziny na godzinę spadał poziom wódy. Wody
niezbędnej dla pracy siłowni. Równocześnie tuż

obok wśi Kamień i Rusócice woda podnosiła się gwałtownie
grożąc w każdej chwili niewyobrażalną klęską powodzi. De-

ćyzje o ratowaniu elektrowni lub mieszkańców wsi były na­
wzajem się wykluczające. Można bvło bowiem ha stopniu
wodnym w Łączanach na Wiśle spuścić wodę otwierając kla­
py i wówczas ludzie spali by spokojnie a groźba powodzi zni­
knęłaby zupełnie. Ale wówczas poziom wody w kanale elek­
trowni opadłby jeszcze niżej i elektrownia musiałaby stanąć
pogłębiając jeszcze hardziej i tak drastyczny kryzys energety­
czny. Przyczyna? Niebezpieczne spiętrzenie lodu na Wiśle'.
Dramat polegał nie tylko na zaistnieniu tej obiektywnej sy­
tuacji. Dramat dla ludzi idących z pomocą polegał na Wybo­
rze jednej z dwu, równie niebezpiecznych, decyzji. Elektrow­
nia czy bezpieczeństwo i życie ludzi? Którą decyzję wybrano?

Byłem tam całą noc z wtorku na środę. Pospieszną historię
tej nocy chcę w tym szkicu przekazać.

*

•'dżina 22. Siedzę w domu zapatrzony w kopcący płomyk
wiecy. Trzecie w tym dniu wyłączenie prądu na osiedlu
Podwawelskim. Coś wygląda ńa to, że jakbym się dó tego

Wszystkiego już przyzwyczaił. Nagle telefon, który wciąż, o dzi­
wo, działa. Myślałem, że to ktoś z kolegów sprawdza ilość wy-
łącżeń W mojej dzielnicy. Telefoniczny wymiar sprawiedliwości
wyłączeń prądu przecież wciąż działa. Zaskoczenie. Naczelny „Ga­
zety” proponuje mi abym wsiadł w auto i „przejechał” się dó
Łączan na stopień wodny na Wiśle — gdzieś w okolice Czerni­
chowa. POdbbńo sytuacja jest tragiczna. Być tam i opisać! Zu­
pełnie dziwna to propozycja. Wiatr duje, śnieg sypie gęsto. Nie
Znam drogi.,.

A może jednak znajdę w tej reporterskiej, nocnej wyprawie
jakiś nadrzędny sens. Może wyrwę się z dziwnej, r.i to nerwo­
wej, ni bezsilnej sytuacji człowieka czekającego kiedy mu zga­
śnie świeczka, kiedy zaświeci prąd. Może znajdę jakieś uzasad­
nienia nadrzędne, jakąś solidarność większą niż solidarność sąsia­
dów błądzących po klatkach schodowych z płomykami gasnących
świec., LepsZy już dla człowieka ten ■wyczuwalny patos grozy niż.
uciążliwość tych wieczorów. Nie mogę odmówić. Jade. Ten Wciąż
zapowiadany stan wyjątkowy jakby rzeczywiście stał Się Stanem

realnego oblężenia przez zimę. Sami widzicie ile w tej decyzji
wyjazdu reporterskiej próżności — nadziei na SDełnieńie się wiel­
kich — choć groźnych — słów.

Czernichów.
Biuro Urzędu Gminnej Rady Narodowej. Sne-

cjalista-saper w nerwowej rozmowie z I sekretarzem Ko­
mitetu Gminnego Partii.

— Za wielu tych co chcą mi Wydawać polecenia! A ostatecznej
decyzji, gdzie strzelać, nie ma. Strzelę tu, mogę zaszkodzić gdzie
indziej. Nie ma rozpoznania gdzie. sięga zator lodu, który ma iść
w powietrze i który najpierw...

— Spokojnie towarzyszu, jak by co, to w końcu i ja podejmę
decyzję... Siadajcie, zrobimy herbaty.

Łączony, gdzie zjechali wszyscy kompetentni, jeszcze strd ka­
wałek drogi. Swoim autem nie dojadę. Zabierają mnie ludzie z

miejscowej Straży Pożarnej. W połowie drogi zabrakło im ben­
zyny. Na szczęście jedzie radiowóz milicyjny. Biorą mnie.

W Łączanach rzeczywiście tłum ludzi. Wszyscy stoją. Niby to

spokojnie, ale jest W tym wyczekiwaniu wiele skrywanych ner­
wów. Rozmowy rwą śię i przecinają. Wóda W Kamieniu idzie w

górę — 10 cm ńa godzinę — tó dużo! Upuścić tej wody cży ftk?
Nie można. Przedstawiciele elektrowni informują, że poziom wo­
dy w ich kanale spadł już ó połowę i o połowę spadła ilość mocy
elektryegnei przekazywanej do mieszkań. Całe szczęście, że to już
•o wieczornym szczycie. Bardziej nerwowi chcieliby wahńać sy­
tuację w jedną albo w drugą stronę. Płk Stefan Gołębiowski,
pierwszy zastępca Wojewódzkiej MO powtarza — spokojnie, spo­
kojnie. Chce mieć precyzyjne i sprawdzone informacje. Służby

wodne nie są aż tak precyzyjne. Informacji dokładnych — co do

centymetra, we wsi nie mają. Na rozpoznanie Wyrusza milicyjny
łazik, biorą mnie ze Sobą, w środku inspektor rolny z Czernicho­
wa, człowiek znający każdy zakręt polnej, zasypanej drogi. Od

niego dowiaduję się, że ludzie w Kamieniu mierzą cd popołudnia
wzbierającą wodę kijem. I Wiedzą precyzyjnie co im grozi. Śted
ta informacja — 10 centymetrów na godzinę. A ile to już godzin?
Jest północ!

Zjeżdżamy Wąską polną drogą. Nagle w światłach reflektorów,
tuż pod kołami czarne pasmo .wody, notem biel. Ta biel to rów­
nież woda, tylko skuta już lodem, Rozlewisko ogromne. Jeste­
śmy w miejscu, gdzie na krótkiej przestrzeni brak wału przeciw­
powodziowego — ód lat. Otaczaja nas zakutane w kocę sylwetki
niespokojnych, poirytowanych a jednak czekających pomocy lu­
dzi. Wszędzie W domach świecą się światła. Jest coś groźnego nie

tylko w atmosferze tej nocy, groźne jest pasemko tej niby nie­
winnej wody podchodzące już pod najbliższy dom. Jeszcze 59 cen­
tymetrów i koniec. Ktoś kto chce nas strzelić argumentem, któ­
ry Według niego jest dobry dla Władzy, krzyczy nagle:

— Panowie, tu się chowa 110 pięknych tuczników.'

Cena decyzji człowiek

Noc grozy

Ód tego momentu na zasadzie absurdalnego ale smutnego dow­
cipu w krótkich chwilach odprężenia, tuczniki pojawiać się będą
w anegdocie i w zwykłej pragmatycźńej przecież sytuacji do „za­
łatwienia”. Sztab ewakuacji przeznaczył je na natychmiastowe
zarżnięcie.

Przez wiatr przedziera się całkiem w innej tonacji krzyk ludzi

pomstujących na brak tego kawałka walu przeciwpowodziowego:
— Chcieliśmy sami zrobić! Nie dali, nie ma czegoś tam, fundu­

szu, czy diabli już wiedzą czego. Po prostu, nie ma. A woda leje
sic tu co^roku. Ale pierwszy raz W zimie, przy takim mrozie,
śnieżycy i w środku nocy.

Ludzie oswojeni z powodziami, ludzie którzy spokojnie co rok

•orzenoszą się z dobytkiem nieco Wyżej, stracili nerwy To jest
czysty strach. Tu już nie ma tej przysłowiowej chłopskiej dy­

plomacji. Nie dziwię się tym nerwom. Nikt z ludzi organizują­
cych pomoc nie dziwi się tym nerwom. Choć, z drugiej strony,
spokojnie muszą robić swoje. Dla dobra tych doprowadzonych do

skrajnego wyczerpania.
Potem ktoś z Okręgowej Dyrekcji Gospodarki Wodnej tłumaczy

mi, że konieczność budowy tego Walii nie była w normalnych sy­
tuacjach taka oczywista! Teraz jest Oczywista i tó mi jest lojalnie
przyznane. Choć tyle...

Jeden wóz milicyjny z radiotelefonem zostaje tuż nad -wede,
żeby mieć dokładne rozeznanie, centymetr po centymetrze, jak
weda przybywa. W końcu 2 metry W górę i woda ka^al-ni me­
lioracyjnym zaleje wieś Kamień — całą, Rusócice i pójdzie dalej.

Nie może być mowy o zbyt gwałtownym, histerycznym działaniu

jakiego domagają się już teraz mieszkańcy, nie może być też spo­
koju. Nerwy są napięte do Ośtatććzńóśći — ale decyzje muszą za­
padać rozważnie, jakby Z góry założonym marginesem na nieśa-
mowitość Scenerii i sytuacji.

A więć zostawiliśmy służbę milicyjną w roli służby wodnej,
wracamy do Łączan...

W drodze powrotnej znów krótka informacja. Jak to się zaczę­
ło? A zaczęło się od kupowania psa. Naczelnik gminy Czernichów
chciał kupić psa i wybrał się z inspektorem w podróż: W taki

śnieg we dwójkę raźniej. Wychodzą z bitira, aż tu nagle wielki

krzyk i lament sołtysa z Kamienia.
— Ludzie ratujcie, woda idzie, Wielka woda!

Pojechali na stopień wodny. A tam brak prądu. Manewrowanie
śluzami niemożliwe. Kierownik stopnia wodnego zasypywany juz
groźbami ludzi. Oni wiedzą co się święci, mają przecież ten swój
kij do pomiaru wzbierającej wody. Brak prądu powoduje nie­
bezpieczeństwo zamarznięcia urządzeń do spuszczania wody. Trze­
ba je ruszać ręcznie — daremny to trud w taki mróz. Interwen­
cja do Komitetu Krakowskiego Partii — prąd nareszcie jest po­

nownie włączony. Dziś to już drugie wyłączenie prądu, na sto­
pniu w Łącznej. Dziwaczny układ. Brak prądu powoduje nie o-

szczędność lecz kolejną stratę energii elektrycznej! Wszak elek­
trownia Skawina już tó cżuje. Gdyby bowiem można było swo­
bodnie manewrować urządzeniami na zaporze, być może nie do­
szło by do powstania takiego lodu. Umiejętnie spuszczana woda
na progu łamie bowiem lćd i nie dopuszcza do powstawania
wielkiego zatoru, który teraz zagraża ludziom i Skawinie. Nie
rozumiem.

I
znów jasno oświetlony pokój w biurze — w sztabie dowodze­
nia. Wszyscy nadal stoją. Która to już godzina tego stania?

Tylko dwa krzesła w pokoju. Rzecz nie do pomyślenia, W o-

becności tylu ważnych osobistości. W normalnej sytuacji ceremo­
niałom grzecznościowym nie byłoby końca. A tu wciąż te dwa
krzesła. To też jest prosty znak, jak już jest niedobrze z nerwa­
mi. Instynkt dyplomatyczny, który czasem oznacza po prostu in­
stynkt samozachowawczy znikł już zupełnie. Niedobrze.

Sekretarj Krakowskiego Komitetu Partii Jan Gluza nie siada
na jednym z dwóch krzeseł. Stoi Jest oszczędny w słowach. Krą­
żę i pytam zebranych dyrektorów ód gospodarki Wodnej:

— Gdy trzeba będzie, mimo wszystko', wybierać między zala­
niem wsi a unieruchomieniem elektrowni, to có wybierzecie?

Padają zgodne odpowiedzi, Ważniejsza gospodarka, elektrownia,
ma się rozumieć. Nie spuściliby Wody mimo wszystko. Zresztą
to zależy ile domów trzeba by dać pod Wodę.

Podchodzę do sekretarza KK PZPR, zadaje to samo pytanie.
Jestem żupśłńie zaskoczony odpówićdzią. Jan'Gluża mówi:

— Jednoznacznie i bez wahania unieruchomiłbym elektrownię
aby ocalić wieś i jej dobytek. To jest poza dyskusją.

Mówię, żę inni, mają odmienne zdanie. Jego gest i wyraz twa­
rzy nie mówi o tej odmienności zdań niczego dobrego.

Na szczęście dla elektrowni jest to dziennikarski test, na raził
Jeszcze abstrakcyjny. Teraz cały czas idzie o to, aby ocalić i wieś
i elektrownię. Jak długo ta gra najmądrzejszego kompromisu,
gra nerwów, będzie możliwa?

Decyzja gdzie strzelać trotylem 1 z której strony Wisły dawna

zapadła.

Jest grubo po północy. Oczekiwanie na wojsko. I na pierwsza
wybuchy. Wyczerpujące oczekiwanie.

W tym czasie już oddziały krakowskiego ZOMO zabezpie­
czyły wszystko co potrzebne jest do ewakuacji. Sprzęt, ludzie,
łączność cały czas są w pogotowiu. Z dużą rezerwą nawet na tę
groźną sytuację.

I nagle pierwsze wybuchy trotylu. Ogłuszające wybuchy. Sa­
perzy podbiegający na skraj rzeki i szybko uciekające sylwetki.
Potem jasność i kaskada lodu w powietrzu. I nagle coś niesamo­
witego. Ogromne stado łabędzi, które tu zimują, pędzi po lodzie.
Powoli unosi się w powietrze w błękitnym świetle reflektorów.
Jak piękny, zbyt piękny sen, który musi budzić grozę. A potem
trotyl rzucany z lekkiej łodzi. Niebezpieczna to zabawa. Z łódki
nie masz jak uciec przed odłamkami lodu. Ale lewa strona Wisły
zaćżyńa tuż przy zaporze płynąć. Nagłe odprężenie w sztabie do­
wodzenia. W tym momencie wpada na salę sołtys. Krzyczy, nie

wierzy, że myśli się o nich. Żąda strzelania tam koło nich, w

Kamieniu. A przecież to nic by nie pomogło. Nikt nie jest mu tego
w stanie wytłumaczyć. Nieprzyjemne spięcie. Wychodzę za nim na

mróz. Tłumacze, że nie wie o tym, iż woda już idzie tylko 2 cen­
tymetry na godzinę. Nie wierzy. Jego towarzysze mówią:

— My wiemy, pan dziennikarz, pan woli żeby coś się działo, le­
piej panu pisać. Ładniej — do czytania.

Są nieufni, nie wierzą nikomu. I nie dziwię się tej nieufności.
Nie dziwię się nerwom, ciężkim dosadnym sławom, które lecą na

moją głowę — ja jestem przecież dla nich tym z „tamtej Stro­
ny” — tym co na pewno chce bronić elektrowni ich kosztem.

Sprawdzam jeszcze raz — centymetr na pó! godziny. Ale w ka­
nale prowadzącym wo-dę do Skawiny poziom wciąż mały. Ludzie
z elektrowni nie wierzą, że osiągną swoją normalną moc na go­
dziny szczytu wieczornego. Jest 6 rano. Wiceprezydent Krakowa'

Eugeniusz Janczarski wzywa z Krakowa helikopter.
Nie wystarczyły rzuty trotylem z łodzi, trzeba było użyć już

w dzień helikoptera Sanitarnego. Z góry rzucano ładunki wybu­
chowe wzdłuż jednej strony Wisły, tak aby nie naruszyć lodu na

kanale energetycznym. Lód—kra doprowadzona do elektrowni u-

nieruchomiła by ją równie skutecznie co brak wody.
W tej walce między racjami ludzi i racjami przemysłu zwy­

ciężył spokój i rozwaga. Wczoraj elektrownia Skawina prawi*
osiągnęła poziom swojej normalnej wydajności. Wieś ocalała.

W tej relacji, chropawej ale na granicy patosu, zgubił się
jednak jeden (a może więcej?) wątek. Ta wielka ofiar­
ność ludzi, milicji, wojska, ten stan wyjątkowy był pra­

wdopodobnie do ominięcia. Otóż wystarczyło dwa dni wcześniej,
gdy lód ścinał dopiero kanał energetyczny, puszczać na wodę
mały stateczek, który torował by nurt Wody do elektrowni. Nie­
stety, nikt o tym wcześniej nie rnyślał. Dlatego tym zgubionym
wątkiem reportażu jest wątek poszukiwania ludzi z Krakowskiej
Żeglugi, którzy mieli by uruchomić do tych celów któryś ze

swych statków. Niestety było już za późno. Z drugiej zaś strony,
łatwo taki wniosek stawiać po fakcie. Zjawisko tego typu, jak
szybkie skucie lodem Wisły i to w tym miejscu wystąpiło po
rdz pierwszy ód 21 lat.

Dla ludzi, którzy przeżyli tę noc grozy, daleko, idąca analiza
faktów nić jest może w tej chwili żadnym argumentem. Sytuacja
w Łącz. zapewne się już nie powtórzy. Czy jednak w Wielu

jftnych okolicznościach będziemy umieli przewidywać skutki na­
szych działań? Obyśmy, a tego życzę sobie i Czytelnikom, nie
mieli więcej okazji pisania patetycznych reportaży o walce z

zimą.
MACIEJ SZUMOWSKI
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GAZETA POŁUDNIOWA

TEATRY

Od dzisiaj od północy
A Kursuje więcej autobusów i tramwajów

Nieczynne.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Portret rodzinny we wnętrzu
(Wl. 18 lat) »»»»/>» — 15.45, 13,
20.15.

Pozostałe kina nieczynne.ale z opóźnieniami
KROWODRZY (Galla 14) — tel.

721-33.
PODGÓRZA (Krasickiego Bocz­

na 3) — tel 618-55. 650-99.
MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
I REJONOWA

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym pediatrycznym stomato­
logicznym t zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

CZWARTEK. 4 STYCZNIA 1979 R. — NR3

Dzisiaj o północy weszła w życie historyczna decyzja o

utworzeniu w centrum Krakowa obszaru o ograniczonym
ruchu. W jego skład wchodzi Rynek Główny, ul. Floriań­
ska w całości, ul, Sławkowska od Rynku do ul. Pijarskiej
oraz ulice: Szewska, Szczepańska, św. Jana, pi. Mariacki,
Sienna, Grodzka, Bracka na odcinku od Rynku do naj­
bliższego skrzyżowania. Ograniczenie nie oznacza całko­
witej eliminacji pojazdów z tego terenu. Dopuszczone zo-

staią bowiem pojazdy pogotowia, milicji, straży pożar­
nej, mikrobusy MPK, samochody zaopatrzenia zarejestro­
wane poza terenem województwa miejskiego krakowskie­
go. Pojazdy zaopatrzenia z terenu naszego województwa
do połowy kwietnia br będą mogły wjeżdżać tutaj w godz.
19—10. Dopuszczony został także ruch dorożek, omnibu­
sów, pojazdów służb miejskich. Ale zakaz ruchu obejmie
także — o czym wcześniej informowaliśmy — rowery.
Wydział Komunikacji Urzędu m. Krakowa nie przewidu­
je wydawania ind’ w iduaInych zezwoleń upraw­
niających do wjazć5 na teren o ograniczonym ruchu, na­
tomiast mieszkańcy tego rejonu, pragnący dowieźć do
swych mieszkań meble czy zaopatrzenie otrzymywać bę­
dą indywidualne zezwolenia.

W ciągu ostatnich dni weszło w życie' szereg zmian w-

organizacji ruchu w tym rejonie — uruchomiony został
postój taksówek na pi. Szczepańskim i również na pl.
Szczepańskim parking rotacyjno-strzeżony czynny w

godz. 7—18. Po tym okresie jest to normalny parking
strzeżony, przy czym mieszkańcy rejonu wyłączonego z

ruchu już od godz 16 mogą parkować tam pojazdy ui­
szczając niższą opłatę.

Najważniejszą zmianą towarzyszącą zamknięciu Rynku
Gł. dla większości pojazdów jest odwrócenie — w stosun­
ku do obowiązującego dotychczas — kierunku ruchu w u-

licnch Wiślnej (od ul. św. Anny do ul. Gołębiej) i Gołębiej
(od ul. Wiślnej do ul. Brackiej). Informują o tym znaki
drogowe,' które także określają możliwość parkowania na

tych ulicach. Przesunięty został też przystanek mikrobu­
sów na Rynku Gł. przed ul. św. Jana od strony pl. Ma­
riackiego.

UWAGA KIEROWCY! W ciągu najbliższych dni nale­
ży baczniejszą uwagę zwracać na oznakowanie w rejonie
Rynku Gł. W wielu przypadkach zostało ono zmienione w

stosunku do obowiązującego dotychczas, (wam)

się
spo­

żywcze do wszystkich krakow­
skich sklepów, chociaż mleko i
Chleb z pewnym opóźnieniem
— informuje'zastępca dyrekto­
ra Wydziału Handlu Urzędu
Miasta Krakowa Irena Tocz-
kowska. — Mleko zaplanowa­
no zresztą przywieźć nieco pó­
źniej, gdyż pozostawione przed
sklepem zamarza i butelki pę­
kają Piekarnie ze względu na

przerwy w dostawie prądu
rozpoczynają pracę wcześniej,
by nadrobić opóźnienia”.

Jak stwierdziliśmy w sklepie
nr 140 w Prokocimiu mleko
dostarczono dopiero ok. 9.30 a

Chleb, niewiele wcześniej.
Nadal brak w sklepach

świec, przekazano do sprzeda­
ży ostatnie zapasy, i podjęto
interwencje u producenta by
zwiększyć ich dostawy. Są tyl­
ko W’ sprzedaży znicze, rozpo­
częto też starania o zaopatrze­
nie sklepów w naftę, by w o-

kresie przerw w dostawie prą-

,,Ogólnie mówiąc udało
dzisiaj dowieźć artykuły

du móc ją wykorzystywać do
oświetlenia, oczywiście tam,
gdzie zachowały się lampy na­
ftowe.

Autobusy i tramwaje kurso­
wały nieco lepiej niż w po­
przednich dniachh. Włączono
do ruchu o 41 autobusów i
64 tramwajów więcej niż w

najtrudniejszych. dniach tej
zimy Jednak z powodu zamar­
zania układów pneumatycz­
nych 1 hamulców nie jeżdżą
one systematycznie i zdarza
się. że opóźnienia sięgają pół
godziny. „Ludzie pracują dwu­
krotnie więcej niż zwykle —

mówi zastępca dyrektora d/s
zabezpieczenia
MPK Tadeusz
Na każdej z trzech zmian za­
trudniamy po 35 osób do od­
śnieżania ztbrotnic. W nocy
jeżdżą pługi tramwajowe. Na
każdej zmianie trzy pogotowia
sieciowe usprawniają i roz­
grzewają zwrotnice. Na pod­
stacjach są dyżurni. Urucho­
miliśmy także zaplecze remon­
towe dla naprawy tramwajów

komunikacji
Trzmiel .—

i autobusów ulegających awa­
riom”. •, |-

Jak zapewniał nas wicepre­
zes Wojewódzkiego Związku
Spółdzielni Rolniczych Józef
Książek w wiejskich sklepach
województwa krakowskiego
także nie zabrakło artykułów |
pierwszej potrzeby, chociaż |

zdarzały się opóźnienia w ich ®
dostawie. Odbierano też co­
dziennie, z opóźnieniem do
dwóch godzin, mleko wprosi
od dostawców by nie narażać
je na zamarznięcie. Wszystkie
piekarnie pracują. Są zanasy
artykułów podstawowych —

mąki, kaszy, ryżu, cukru.

Natomiast kłopoty występują
przy rozładunku węgla, żużlu
i cementu. Surowce te przy o-

becnych temperaturach za- i

marżają w wagonach, co unie­
możliwia mechaniczny rozładu­
nek, pracownicy Spółdzielni
Transportu Wiejskiego mają
więc wiele dodatkowej roboty.

WYSTAWY

(km)

W „Twarzach teatru*

Jerzy' Radziwiłowicz
W dniu 7 stycznia o godz.

21.30 w programie drugim TV
Redakcja Publicystyki Kultu­
ralnej OTV Kraków zaprasza
przed telewizory miłośników
talentu Jerzego Radziwiłłowi-

cza, aktora Starego Teatru w

Krakowie, znanego szerszej
publiczności jako bohatera fil­
mu Andrzeja Wajdy „Człowiek

z marmuru”. W programie —

fragmenty wybitnych kreacji
teatralnych Radziwiłowicza na

jego rodzimej scenie — Mysz-
kina w „Nastazji Filipownie”
wg Dostojewskiego, Hołysza w

„Wyzwoleniu” i wielu innych.
W rozmowie z Jerzym Radzi­
wiłowiczem autor programu
Krzysztof Miklaszewski podej­
muje rozważania na temat
warsztatu teatralnego aktora.
Na ten temat wypowiadać się
też będą krytycy, reżyserzy i
aktorzy, między innymi Anna
Polony, Andrzej Wajda, Witold
Filier i Jerzy Adamski.

Pracowite dni dla MPO

CZAS PRACY PLACÓWEK HANDLOWYCH,
GASTRONOMICZNYCH I USŁUGOWYCH

W SOBOTĘ 6 STYCZNIA 1979 R.

W dniu tym czynne będą:
— 50 proc, sklepów z artykułami spożywczymi o obsadzie

wieloosobowej i wszystkie branżowe sklepy piekarnicze, w

godzinach 7—13;
— domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe, w godz.

9—16;
— sklepy filatelistyczne, w godz. 10—18;
— punkty sprzedaży PlTPiK RSW „Prasa—Książka—Ruch”

oraz wyznaczone placówki z artykułami pamiątkarskimi i
kwiaciarskimi — jak w pozostałe dni tygodnia;

— sklepy z artykułami do produkcji rolnej, w godz. 7—13;
— placówki gastronomiczne — jak w pozostałe dni tygodnia;
— wypożyczalnie sprzętu turystycznego, parkingi i stacje

benzynowe — jak w pozostałe dni tygodnia;
—■dyżurne stacje obsługi samochodów w godz. 8—18;
— zakłady fryzjerskie i kosmetyczne, w godz. 8—14, a znaj­

dujące się w hotelach i na dworcach PKP, jak w pozostałe
dni tygodnia;

— zakłady fotograficzne, w godz. 10—16, a punkty ruchome
w miejscach nasilenia ruchu turystycznego — jak w pozostałe
dni tygodnia.

W poniedziałek, 8 stycznia 1979 i., sklepy z artykułami spo­
żywczymi oraz domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe

pracujące w sobotę, będą czynne od godz. 12.
Klienci proszeni są o Wcześniejsze dokonywanie zakupów.

K-35

(

Gdy wyłączą prąd
wyłączmy żelazka

Od kilku dni u naszych są­
siadów, w Straży Pożarnej pa­
nuje ożywiony ruch. Raz po
raz na ostrym sygnale, czer­
wony wóz opuszcza bramę Ko­
mendy Straży Pożarnej. Przed­
wczoraj strażacy interwenio­
wali blisko dwudziestokrotnie
wczoraj do godziny 16 — 4 ra­
zy. Z-ca Komendanta Straży
Pożarnej w Krakowie Alek­
sander Matuzik powiedział
nam, że wszystkie wypadki po­
żarów były, co prawda nie­
groźne i skończyły się drob­
nymi stratami, natomiast,
warto wiedzieć, wywołane
mi samymi przyczynami
naszym brakiem refleksu
chwili gdy gaśnie światło,
w elektrowni trzeba było przy­
cisnąć guzik „wyłącz”. Nie za­
pominajmy o tych włączonych
do gniazdka żelazkach, grzej­
nikach, grzałkach, poduszkach
elektycznych... bo one z chwilą
gdy prąd pojawia się z powro­
tem w gniazdku, a nas już w

domu nie ma, stają się niebez­
pieczne... Podobnie jest z uży­
waniem świec, kaganków, po­
chodni > — bezpieczniej i wygo­
dniej zaopatrzyć się w latarki.
Ostrożność jest konieczna... (ar)

co

ty-

w

bo

PROGRAM I

13.25 TTR, RTSS biologia,
sem. 1

14.00 TRR, RTSS mechani­
zacja rolnictwa

15.25 Program dnia
15.30 Co dalej maturzysto

(kol.)
16.00
16.10 OBIEKTYW

Dziennik (kol.)

Naukowcy
w szkolnych mundurkach

w tygodniu czterdzie-
uczniów krakowskich

średnich spotyka się w

Raz
stka
szkół
laboratorium- UJ. Przeprowa­
dzają ćwiczenia, słuchają wy­
kładów naukowców, mają
możliwość porozmawiania z a-

systentami przydzielonymi
każdej kilkuosobowej grupie
uczniów. Tak wyglądają zaję­
cia sekcji chemii Krakowskie­
go Młodzieżowego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk powsta­
łego w ub. roku.

Towarzystwo zorganizowane
pod- patronatem Oddz.iału
PAN w Krakowie — z ramie­
nia którego przewodnictwo
Koordynacyjnej. Rady Nauko­
wej objął prof. Jan Kulpa z

WSP — ma skupić wybitnie
uzdolnioną, mającą rozwinię­
tej już zainteresowania i zdol­
ności badawcze młodzież z li­
ceów i techników miejskiego
województwa krakowskego.

Działa już 8 sekcji. W labo­
ratorium WSP miłośnicy fizy­
ki pracują nad laserami.

sekcji informatyki, która dzia­
ła w V LO posiadającym wła­
sny maszynę liczącą „Odrę”,
grupa uczniów uczęszcza na

zajęcia teoretyczne zanim roz-

poczną pracę z komputerem.
Sekcja matematyki pracuje w

kilku kołach na UJ i WSP,
szykuje się także organizację
kolejnego koła przy Towarzy­
stwie Matematycznym. Na
wykłady z historii literatury,
teatrologii, filmologii zjawiają
się członkowie sekcji poloni­
stycznej. Przy Towarzystwie
Astronomicznym działa sekcja
astronomii a w Pałacu Mło­
dzieży krąg miłośników Kra­
kowa. Ponadto grupka ucz­
niów pracuje w Instytucie
Kształtowania Środowiska.

W najbliższych miesiącach
rozpoczną pracę kolejne koła:
biologii, (m. in. przy AR), dru­
gie koło informatyki, fizyki
stosowanej i elektrotechniki
na AGH, filologii germańskiej,
romańskiej i rusycystyki na

Wczoraj: Q koło sklepu
sportowego w Rynku Głów­
nym stoi porzucony saturator i
niszczeje na mrozie. Widać
WSS „Społem” chce być w po­
gotowiu, a nuż się ociepli —

będzie jak znalazł... Pytanie,
kto zapłaci za nowy na wio­
snę, gdy ten „zeżre” rdza? BI
na drzwiacn sklepu „Gal-skór”
przy ul. Floriańskiej około po­
łudnia zauważyliśmy kartecz­
kę: „rękawiczek nie ma”, obok

niej zaś drugą „chwilowo zam­
knięte”. Kto by pomyślał że
brak tego artykułu do tego
stopnia sparaliżuje pracę w

sklepie... 0 podziwiamy in­
wencję krakowskich kwiacia­
rek, które ze względu na mróz
zainstalowały przy swoich sto­
iskach „mini-szklarnie” na

kółkach. Na razie nie są one

potrzebne, kwiatów bowiem
jak nie było tak nie ma... IS

sympatyczne gesty czynili w

stosunku do swoich klientów
inkasenci pobierający opłaty
za światło i gaz na os. Proko-
cim Nowy. Oto razem z ra­
chunkiem lokatorzy otrzymy­
wali karteczki z nadrukiem

„wszystkiego najlepszego w

nowym roku życzy inkasent”.
W zestawieniu z rachunkiem
łatwo się domyślić o co cho­
dzi! ■ jak nam donoszą mie­
szkańcy domu nr 47 przy ul. 18
Stycznia, od 2 miesięcy w klat­
ce pierwszej budynku świecą
się żarówki, i to od piwnic aż

po strych. Monitowani praco­
wnicy administracji sprawiają
wrażenie jakby... „spadli z

choinki”... H od trzech dni i
trzech nocy na całej długości
ulicy -Feliksa Kona stoją wy­
stawione przez lokatorów ku­
bły na śmieci. Ponieważ są już
przepełnione po brzegi miesz­
kańcy pytają uprzejmie MPO
o dalsze instrukcje: gdzie wy­
rzucać śmieci

Szczęśliwego Nowego Roku

życzy... student
Były już Cyganki naciągają­

ce naiwnych na „wróżby", by­
li tzw. „domokrążcy” usiłują­
cy wyprosić jakiś datek finan­
sowy, odwiedzają nas kominia­
rze, listonosze itp. składający-
tradycyjne życzenia świąteczne
i noworoczne. Ci ostatni zwy­
kle także wręczają nam kalen­
darze ścienne odbierając za

nie pieniądze. Przyzwyczailiś­
my się już do tych poświąte-
cznych odwiedzin i wydawać
by się mogło, że niewiele mo­
że nas zaskoczyć. A jednak...

Na osiedlu Widok pojawili
się ostatnio „studenci”. Dwóch

młodych ludzi pukało do drzwi
mieszkań składając „serdeczne
życzenia wszystkiego najle-

pszego w nowym roku, weso­
łych świąt i w ogóle powodze­
nia". Starannie zaznaczali
przy tym, że są studentami i z

finansami u nich jakby kiep­
sko było. Litościwe ręce kra­
kowskich mieszczuchów skwa­
pliwie sięgały po kabzę. Mło­
dzieńcy szli dalej, zawsze z

tym samym tekstem. Zabaw­
ne? Nie specjalnie. Trudno bo-

wiern normalną żebraninę tra­
ktować ze zrozumieniem. Za­
stanawiamy się skąd u tych
młodych, zdolnych do pracy lu­
dzi, taki tupet? Skąd u doro­
słych, którzy swoje już prze­
cież widzieli, taka naiwność...

(eba)

Drobna rozgrzewka nie zaszkodzić

Krytykowani wyjaśniają
(m)

OGŁOSZENIE

Bada Uczelniana SZSP Polite­
chniki Krakowskiej organizuje
długoterminowe kursy przygoto­
wawcze z matematyki, fizyki i

rysunku dla kandydatów na stu­
dia dzienne, wieczorowe i za­
oczne.

_

16.30 Dzień dobry, tu tele­
wizja — „Wszystko o mrozie i
samochodzie” (kol.)

16.50 Czwartek telewizji
dziewcząt i chłopców (fcol.)

18.20 „Poligon” (kol.)
18.50 “ ‘

(kol.)
19.00

szych (kol.)
19.10 Siódemka

Radzimy rolnikom

Dobranoc dla najmłod-

Informacji udziela i zapisy
przyjmuje sekretariat Rady
Uczelnianej SZSP Politechniki

Krakowskiej. Kraków, ul. War­
szawska 24, tel. 357-82 codzien­
nie w godzinach od 11 do 75 —

oprócz sobót.

W odpowiedzi na wzmiankę
zamieszczoną w „Raptularzu
krakowskim” w dniu 28 XII 1978
o sprzedawanych w sklepie nr 6
w Rynku Głównym 22 piżamach
w paseczki, które posiadają na

metce handlowej napis „nie go­
towa” otrzymaliśmy z Oddzia­
łu Obrotu Ubiorami WPHW wy­
jaśnienie. „Eksperci” po zbada­
niu sprawy na miejscu w tym­
że sklepie doszli do wniosku,
iż napis brzmieć powinien „nie

gotować”. „Taki” — brzmi tekst

wyjaśnienia — umieszczony jest
na większości omawianych piżam,
w sporadycznych tylko wypad­
kach napis jest po prostu nie-

dodrukowany i brakuje litery
„ć”. A nam się wydawało, że
ów napis był bynajmniej nie

drukowany tylko odbity nie­
dbale pieczątką dezinformując
i odstraszając ewentualnych na­
bywców.

•w PROGRAM
II TELEWIZJI

19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 „Kojak” — film prod.

USA — ode. pt. „Czego się
spodziewała — wdzięczności”

21.10 Pegaz (kol.)
21.45 Dziennik (kol.)

PROGRAM II
16.05 Ludzie z pierwszych

stron gazet
16.40 Program dnia
16.45 Język

podst. (kol.)
17.15 Język

podst., lekcja
17.45 Świat

nie — „Nowa
.18.10 Studio Sport (kol,)

francuski kurs

kursrosyjski
13 (kol.)

na małym
Kaledonia” (kol.)

ekra-

19.10 KRONIKA (Kr.)
19.30 Wieczór z dziennikiem
20.15 NURT — pedagogika

współczesne problemy zawodu
nauczycielskiego

21.15 24 godziny (kol.)
21.25 „Malowany dzban”

koncert muzyki kubańskiej
(kol.)

21.45 Moje sny świadczą o

mnie — film dok.

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—16), SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.). Wystawa — WAWEL ZA­
GINIONY: (10—15.30), GROBY

KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA SUKIENNICE (12—18),
DOM JAN? " ATEJKI (Floriań­
ska 41): O rysunki, zbiory
artystyczne . niątki po J. Ma­
tejce oraz S^Kice kompozycyjne
do obrazów historycznych J. Ma­
tejki z lat, . 1877—1878 (10—16),
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl
Szczepański 9): Polskie malarstwo
i rzeźba do 1795 r. (10—16),
NOWY GMACH (al. 3 Maja 1): Ga­
leria malarstwa i rzeźby XX w.

(II p.), „Ubiory w Polsce - ry­
sunki i akcesoria” (10—16), MUZ.
CZARTORYSKICH (Pijarska 8):
(12—18, wst. wol.) . MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): Pol­
ska sztuka ludowa oraz Wystawa
„Zegary ludowe” (10—15), MU­
ZEUM HISTORYCZNE (Jana 12):
Kolekcja militariów i zegarów
(9_15)t FRANCISZKAŃSKA 4:

Wystawa — Szopki krakow­
skie (10—18), ODDZIAŁ TEATR.

(Szpitalna 21): Dzieje teatru kra­
kowskiego (10—17), GALERIA
TEATRALNA (10—17), MUZEUM
ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3).
Wystawa: Ikona w cerkwi
(14—18, WSt. wol.), MUZ. LENINA

(Topolowa 3): • Wystawca: Le­
nin w Polsce oraz „Inter­
nacjonalizm — Rewolucja —

Niepodległość” (9—16, wstęp
wolny), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLÓWKA”
(Tetmajera 28): Folklor wsi pod­
krakowskiej (15—18), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—16), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epo­
ki lodowcowej, zwierzęta egzoty­
czne — ptaki 1 owady (10—13, wst.

wol.), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce (9—19), KO­
PALNIA SOLI: (8—16). GAL. KTF

(Boh. Stalingradu 13): (9—21), PAW.
WYSTAWOWY BWA (pl. Szcze­
pański 3a): Wystawa — Dorobek
KAW w dziedzinie plakatu oraz

reprodukcji artystycznej (11—18).
GALERIA ARKADY: Wystawa
malarstwa Kazimierza Mikulskie­
go: (11—18). PAŁAC SZTUKI (pl.
Szczepański 4): Wystawa pokon­
kursowa na projekty malarskie
dla zamków Polski południowej
(10—17), SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa obrazów

„Człowiek i natura” — J. Sali-
steanu z Rumunii (11—18). GALE­
RIA DESA (Jana 3): Wystawa
świeczników Tadeusza Chroba­
ka; (11—19). GALERIA DE­
SA (Nowa Huta, os. Ko­
ściuszkowskie): Wystawa ,*Teren”
Kaji Kamojiego (11—19), GALE­
RIA ZPAP (Floriańska 34): (10—18),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa — Maurice Dorikens (Bel­
gia) (10—18), GALERIA „PRYZ­
MAT” (Łobzowska 3): Wystawa —

Tkaniny Urszuli Kołaczkowskiej
(10—18), GAL. SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ — KRAMY DOMINI­
KAŃSKIE (Stolarska 8—10): Wy­
stawa Jadwigi Tatarczuch „Pejza- .

że polskie” (11—19), MPiK (Mały
Rynek 4): CZYTELNIA: Wysta­
wa: Rzeźba — Stanisława 1 Józef

Steligowie (Zakopane) (10—21),
GALERIA: Wystawa malarstwa
Piotra Kmiecia „Signum Tempo-
ris — rozdarty człowiek” (14—20).
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL­
NIA: (10—20). GALERIA: (10—20).
DWOREK JANA MATEJKI w

Krzesławicach (Kruczkowskiego
9): (9—14.30, wst. wol.) .

MYŚLENICE — MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa prac malarskich Klubu Ma-

rynistów (9—14), MDK Wystawa
pokonkursowa ozdób bibułkowych
„Kwiaty polskie” (8—15), MU­
ZEUM REGIONALNE (Sobieskie­
go 3): Wystawy „Rynek myślenic­
ki wczoraj — dziś — jutro” oraz

„Nepal” (10—14).

SZPITALE >>

DVZURNE<y

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEC., LARYNGOLOGICZNY,
OKULISTYCZNY, UROLOGICZ­
NY: N. Huta, os. Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA 205-11 (czynna całą dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ-
DZYREJONOWE: Internistyczna!
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (13—20), Po­
rady stomatolog, (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratun­
kowe, ul. Łazarza (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
ł) — tel, 181-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 856-26.

■ SARP (Jana 11): Odczyt
■mgr inż. arch. JKHtolda Wolic­
kiego — 18 B Klub „Fama”
(os. Willowe 29): Wieczór
„folksongu amerykańskiego” w

wyk. grupy Little Ole Oper —

20.15 ■ MDK (Czackiego 11):
„Legendy Krakowa” — kon­
kurs czytelniczy oraz projek­
cja filmu „Inspekcja pana
Ańatola” — 16 B MDK (Jó­
zefa 12): „Nadzwyczajne fe­
rie” — konkursy, zabawy, pro­
jekcje filmów itp. — (10.30—13
— wst. wol.) B DDK Krowo-

r

POGOTOWIE +

Łazarza 14. wypadki tel. 99, za­
chorowania i przewozy — 238-33 .

informacja — 205-11 . Centrala abo­
nencka — 236-00 Rynek Podgór­
ski 2 625-50. Lotnisko Balice 190-
29. Nowa Huta 422-22. 417-70, Krze­
szowice 9, 22. Jerzmanowice 48,
Proszowice 9, Myślenice 999, Ska­
wina 9. Wieliczka 9> 223-54.

APTEKICS

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-65 (czynny 8—15).

Pl., Wolności 7, Waryńskiego 24

(tlen), Długa 88, Rynek Podgór­
ski 9, Pstrowskiego 94, Rynek Gł.
42 (tlen), N. Huta — Centrum A
bl. 3 (tlen).

MYŚLENICE (Żeromskiego 19)
— tel. 214-28.

WIELICZKA (os. Sienkiewicza
24) — tel. 664.

SKAWINA (Słowackiego J) —

tel. 230.

iKltjjE :|

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30, 228-90

(7—18). Nowa Huta (os. Zgody 7)
— tel. 447-31 (8—18).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—18).

SPÓŁDZ. PUNKT KARDIOLO­
GICZNY I PEDIATRYCZNY (Reja
11) — zamawianie wizyt domo­
wych tel. 225-66 1 295-78: od 16 do
23.30.

TELEFON ZAUFANIA: >71-37

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 611-42 (14—18).

INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27 pok. 144) — tel.
244-02 (11—18).

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA (Klub ZDK

HiL, os. Mlodośęi 1): (niecz.).
PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­

SKA I RODZINNA USC (pl. Wios­
ny Ludów 3): (niecz.) .

OŚRODEK INF, DLA INWALI­
DÓW I TEL. ZAUFANIA PTWK

(1 Maja 5) — tel. 278-11 (niecz.) .

RADIO

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00, 10.00,
11.00, 12.05, 15.00, 19.00, 20.00,
21.00, 22.00, 23.00, 0.01, 1.00,
2.00, 3.00, 4.00, 5.00.

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9 .05—11.40

Cztery pory roku. 11 .40 Tu Radio
Kierowców. 11 .55 Kona, o et. wód.
12.25 Mozaika polskich mei. Ił.45
Roln. kwadr. 13.00 Kom. energet.
13.05 Muz. seans film. 13.40 Kącik
melomana. 14.00 St. Gama. 14.20
St. Relaks. 14.25 St. Gama. 15.05

Koresp. z zagr. 15.10 St. Gama.
15.55 Człowiek i środowisko —

gaw. Z. Trzebiatowskiego. 16.00 Tu

Jedynka. 17 .30 Radiokurier. 18.00
Tu Jedynka. 18.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 Konc. życzeń.
19.15 Gwiazdy naszych estrad. 19.40
Polskie tańce lud. 20.00 Ini. dla
kierowców. 20.05 Rep. na zamów.
20.20 Wybitni soliści w repert. po-
pul. 21.05 Kron. sport. 21 .15 Przeb.
z Interstudia. 22 .20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Koszalin na muz.

ant. 23.00 Wita Was Polska —

mag. słowno-muzyczny.

PROGRAM II
na fali 219 mtr. czyli 1368 KHz

oraz UKF 67,67 MHz
DZIENNIKI: 4.30. 5.30, 6.30,

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30,
23.30

4.35 Poradnik dom. 5.00 Mus.
dzień dobry. 5 .35 Obserw. i pro-
poz. 5.45 Muz. wycinanki. 0.00 W

drza (Papiernicza 2): W krai­
nie skał i zamków — prow.
Helena Jurek — 10 ■ Pen-
Club (Krupnicza 22): Wieczór
autorski Ewy Lipskiej — 18,
wst. wol. ■ Klub „Pod Jasz­
czurami” (Rynek Gł. 7): Zi­
mowy Interclub — 19.

Giełda staroci
Kolejna giełda staroci orga­

nizowana jak zwykle przez
Krakowski Klub Kolekcjone­
rów, odbędzie się dnia 7 stycz­
nia 1979 roku w godz. 9—15
w Domu Kultury „Kolejarz”
przy ul. Filipa 6.

kilku taktach, w kilku slow. 6.10
Kalend. Rad. 6 .15 Mel. przyjaciół
— Budapeszt. 6.35 Gimn. 6 .45 Mi­
strzowie miniatury lnstrum. 7.05
Muz. 7 .10 Inf. o ptogr. PR i TV.
7.15 Przeb. bez słów. 7.35 Małe

muzykowanie. 8.00 Dialogi i zbli­
żenia. 9.30 Probl kult. fiz. 9 .40
Tu Radio — Moskwa. 10.00 Z teatr,
afisza. 10.15 Wiersze K. Hoffmana.
10.30 Kwartety jazz. 10.40 Nie ma

margln. 11 .00 Son. Bacha na flet
l klaw. 11.35 Radiowa Poradnia
Rodź. 11 .40 Muz. spod strzechy.
11.55 Komun, o st. - wód. 12 .05 G.
Gerschwin — „Amerykanin w Pa­
ryżu" — poem. symf. 12.25 „Nie­
zwykłe przygody Julia Jurenity i

jego uczniów” — (r. pow. 12 .45
Tańce kompozyt, slowiańsk. 12.55
Muz. 13.00 Publicyst. kraj. 13.10
Recital tortep. z nagr. I . Oborina.
13.30 Komun, dla górników. 13.35
Ze wsi 1 o wsi. 13.51 Wrocł. Sko­
wronki Radiowe. 14 .10 Więcej, le­
piej, nowocz. 14 .25 Muz. L . Boc-

cherinlego. 15.20 Popol. dziewcząt
1 chłopców. 16.00 Śpiewa J. Strze­
lecka. 16.10 Z. Stojowski — Suita
Es-dur. 16.40 G. Verdi — Fr. Ii-go
aktu opery „Bal maskowy”. 17.00

Impresje jazz. 17.20 Nim się
książka ukaże — „Złoto nie zło­
to” — fr. pow. 18 00 Stół, aktualni"
muz. 18.30 Echa dnia. 18.40 Śla­
dem lnwestow. mld. 19.00 Konc.
wieez. 19 40 Dźwięk. Plakat Reki.
19.55 Katalog wydawn. 20.00 St.
Relaks. 20.20 J. Quartet gra Beet-
horena. 21 .20 A. Borodin — „W
stepach Azji Środkowej”. 21.30

Inf., sport. 21.40 W. Dankowski —

Symfonia B-dur. 22.00 Promenada
— przegl. wyd. kult, za granicą.
22.30 Wiersze A. Markowej. 22.40

„Fałszerze sztuki” — mag. 23.10
Forum Kompozyt. 23.35 Co sły­
chać w śwlecie. 23.40 Muz. na do­
branoc.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz

6.00 Między snem a dniem. 6.15
Stan pog. 1 Wiad. 6.30, 18.10 Poli­
tyka dla wszystkich. 7, 8, 10.30, •,

15, 17, 19.30 Ekspresem przez
świat. 8.05 Za kierownicą. 8.40 Co
kto lubi. 9 .00 „Kat czeka niecier­
pliwie" — 9 ode. pow. (powt.).
9.10 Dialogi na instrum. — dwoje
skrzypiec. 9 .30 Nasz r. 79 (powt.).
9.45 Dawne tańce i mel. 10.35
Kiermasz płyt wytw. Pepita. 11 .00
J. Żuławski „Laus femlnae” — 10
ode. (powt.). 11.30 Mainstream po
szwedzku. 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50

„Nasz człowiek w Hawanie” — 20
ode. pow. (powt.). 14 .00 Mistrzowie

batuty — A . Toscanlni (III). 15.05
W stylu funky gra Laboratorium.
15.20 Przypominamy zesp. Four

Tops. 15.40 W Paryżu śpiewają.
16.00 Rep. „Lato z kosą”. 16.20

Muzykobranie. 16.45 Nasz r. 79.
17.05 Muz. poczta UKF. 17.40

Wszystkie drogi prowadzą do
Naschville — aud. K . Pacudy.
18.25 Czas relaksu. 19.00 Pamiętni­
ki: Charlie Chaplin „Moja auto­
biografia”. 19.15 „Valeria” — gra
sekstet Nata Adderlay’a. 19.35 O-

pera tyg. J. p. Rameau — „Les
indes Galanteś”. 19.50 „Kat czeka

niecierpliwie” — 10 ode. pow. 20.00

Mini-jnax: Roberta Flack. 20.40

„Malarz maluje". 21.00 Remini­
scencje muz. 22 .00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda 7 wlecz. — zespół
Manhattan Transfer. 22.15 Blues

wczoraj i dziś. 22 .45 Gra Erroll
Garner. 23.00 J. Wolker — „Bal­
lada o śnie". 23.05 Między dniem
a snem. 0.50 Wiad. '

PROGRAM IV

UKF 68,75 MHi

DZIENNIKI: 6.40, 12.00,
15.00, 16.00, 16.40, 22.55.

6.00 vademecum roln. 6.15 Ra-
dio-szkole. 6.30 Rytm i plos. 6,45
Pog. (Kr). 6 .46 Pios. dla soleni^

(KR). 6 .58 Omów. pr. dnia (KR).
7.00 Wszystk. Najlepsz. Ludziom
Do-Ro (KR). 7.39 Pog. (KB). 7.40
Radio dedyk. 8 .00 Śpiewa A. Ma­
jewska. 8.10 R-TV Szk. Sr. dla
Prac. — Biologia. 8.25 Marcos

Prtugal — Sini. D -dur. 8.35 W

kręgu spraw rodź. 9 .00 Dla kl. 3
i 4: jęz. poi. „Lampa" — aud.
slowno-muz. 9 .20 Muz. 9.25 J.
Brahms — Kwint, h-moll op. 115.
11.00 Dla kl. 8: hist. „Dalekie 1
bliskie” — słuch, dole. 10.30 Estr.

przyj. 11.00 Dla kl. 4 lic.: jęz. poi.
„Mirończarla”. 11 .30 B. Bartok —

sceny z opery „Zamek Sinobrode­
go”. 12.05 Aud. dlj wsi (KR). 12.15
Mel. lud. (KR). 11 .25 Giełda płyt.
13.00 14 lek. j. hlszpańsk. 13.15
Muz. 13,20 Dla kl. 3 1 «: jęz. poi.
„Lampa”. 13.45 Tu St. Stereo

(STEREO — KR). 14 .45 Rytmy lud.

Meksyku. 15.05 Teatr PR — „Wy­
bieramy premierę roku 1978" —.

Program nocny. 16.05 Nauka I
techn. w krajach socjalist. 16.25
26 lek. j. niemieck. 16.40 Wiad.
znad Wisły i Dunajca (KR). 16,50
Kwadrans akadem. (KR). 17 .05

Wybitni artyści w dziełach
Brahmsa w Fllh. Krak. (STEREO
— KR). 17.25 Z płytoteki Z. Go-

gulsklego (STEREO — KR). 17 .55

Gospod. rozmowy (KR). 18.14 Ra-
dio-reklama (KR). 18.24 Pogoda
(KR). 18.25 Postawy 1 wzory. 18.45

Sekrety listów. 19.00 „Kamienny
szyfr". 19.15 23 lek. j . rosyjsk.
19.30 Wiedeńskie echa muz. 20.10
Nowe nagr. radiowe. 21 .00 Forum

kompozyt. 21.50 E. Granados —

Dante — poemat symf. 22 .16 Zie­
mia, człowiek, wszechśw. 22.35
R-TV Szk. Sr. dla Prac. — Me­
todyka.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea-

trów, kin, radia i IV — Redak-

•Ja nie Merze odpowiedzialności.

Wypadki
Dwukrotnie interweniowali

wczoraj strażacy. Na ul. Planu

6-letniego wskutek zwarcia w'
instalacji elektrycznej zapalił się
„star”. Straty wyniosły 40 tys.

zł. £ W budynku przy ul. Bor-

suczej 3 w wyniku zaprószenia
ognia pożar wybuchł w piwnicy.
0 Tramwaj „21” wykoleił się
na pętli przy Dworcu Towaro­
wym. Przerwa w ruchu trwała

50 min. Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 120 pa­
cjentom. @ Służba Ruchu MO
interweniowała w 11 wypadkach.
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